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Sen tac >a i zaniepokojenie
Kraków, 5 września.

(K) Komunikat rządowy w sprawie uregulo
wania kwestyi żydowskiej wywołał w części 
prasy polsk ijj senzflcyę i — zaniepokojenie. 
Przyzwyczajono się u nas do bagatelizowania 
sprawy żydowskiej, odkładano jej załatwienie 
au calendas graecas, wyciągano z lamusa sta- 
łych rupieci pożółkłe z ciągłego używania szitan 
dary macyonaiislyc.znego frazesu, powlarżano 
aż do znudzenia stare bajeczki u sojuszu „m ię
dzynarodowego mocarstwa" z łozą masońską, 
jjedr.em sJowem zaspakajano swe sumienie bar 
dzo wygodną formułką: jakoś to będzie. Gdy 
Więc opecnie rzad P. Grabskiego usiłuje posta
w ić kwestyę tę na porządku dziennym aktual
nych roz>vażań chwili bieżącej, prasa okazuje 
się zaskoczoną tą ,,sensaryą” , zaniepokojona ią 
nieoczekiwaną zmianą nastrojów.
■ Możemy więc stwierdzić bardz^ smutny fakt. 
'Gdy rząd i czynniki miarodajne, odpowiedzial
ne za kierowanie sterem nawy państwowej 
przystępują do uregulowania sprawy żydow
skiej, tej wiecznie jątrzącej się rany na organi
zmie polskiej państwowości, gdy dicą zerwać 
e dotychczasowym systemem przemilczania 
5 prz?i hpdzenia do porządku dziennego nad 
'kardynainemi i istotnemi potrzebami poważ
nego odłamu społeczeństwa polskiego, prasa za
dawala się stereotypowymi frazesami zaczer
pniętym i z zatrutej studni endeckich kłamstw 
i  fałszów bez cienia nawet poczucia odpowie
dzialności, uciekając się do wykrętów i sofiz- 
matów nie licujących wcale 7 powagą chwili.

Ten niski poziom intelektualny, ten przestra 
szńjący wprost brak zrozumienia i kontaktu z 
Europą wywiera wprost przygnębiające wra
żenie. Zamiast postawić sprawę na płaszczy
źnie polskiej racy i stanu, nakazującej impera
tywnie wewnętrzną konsolidacyę społeczeństwa 
by jako zwarta i mocna całość wystąpić na ze
wnątrz po ratyfikacyi umów londyńskich, za
miast szybkiej oryentacyi i zrozumienia, że 
na terenie polityki międzynarodowej bardzo 
wiele się zmieniło, że nie dostateczne są palia
tywne środeczki z domowej apteczki — chowa 
Się opinia bardzo poważnego odłamu społeczeń 
stwa jeszcze ciągle w  cień starych tradycyi nie- 
dyskutowania i nie poruszania „drażliwych” 
kwesty i.

By nas nie. posądzano o gołosłownośc, po
zwól :my sobie zacytować wstępny artykuł kra
kow skiego „Głosu Narodu", Autor je.^ mocno 
Zaniepokojony ustępem wywiadu „że rząd ocze 
kuje inieyatywy ze strony Koła żydowskiego. 
'Jakio — pyta się zdziwiony, czy też tylko uda
je  zdziwionego autor — rząd ma zamiar mó
wić z Żydami, zamiast im narzucić z gory,

; Sposobem dawnego austryaekiego „octroy‘u“ , 
.„uregulowanie' sprawy żydowskiej? I to z tymi 
Żydami, którzy „zwalczają państwo polskie na 
Wszystkich frontach, organizują .przeciw niemu 
mniejszości w  kraju a opinię lewicy zagrani
cą” . I robi to ten sam p. Grabski,- który wcale się 
nie naradzał z Białorusinami i Ukraińcami 
nim przedłożył ustawy kresowe?

Nie zastancwił się nawet biedny autor arty
kułu nad tern, że te wyrzuty i wymówki, czy
nione być może przedwcześnie p, Grabskiemu 
ośmieszają tylko jego samego. Nie naszą jest 
rzeeza bronić p, Grabskiego, ale też nie chce
my mu Jej niedźwiedziej jwyęzsdzić przysługi,

by przeciwnicy jego skorzystali z naszej obro
ny, Ale, pozwolimy sobie na jedno tylko zapy
tanie: Czy to było tak mądrem, koniecznem i 
usprawiednwionem polską racyą stanu, gdy p, 
Grabski przedtem nie mówił z Ukraińcami i 
Białorusinami, nim przedłożył ustawy kreso
we? Kto wie, jakby się były stosunki ułożyły, 
gdyby właśnie te ustawy poprzedzały takie roz
mówki? Gdy się wie- raz popełniło głupstwo, 
czy trzeba to głupstwo dalej powtarzać?

Pom ijam y te bajeczki o żydowskiem zwal
czaniu państwa polskiego. Mamy nadzieję, że 
przykład p. Zamorskiego piejącego obecnie hy
mny pochwalne na cześć posła Reicha nie bę
dzie odosobnionym. Na razie powtarza się te 
bajeczki bezmyślnie, trudno jest bówiem  zer
wać z nałogiem, który się stał drugą naturą. 
A zresztą, czyż można dziwić się autorowi ar
tykułu w „Ciosie Narodu", gdy ktoś większy 
od niego, cieszący się w Polsce opinią opatrzno 
ściowego męża, „sam " p, R. Dmowski wypisu
je bez obawy ośmieszania się nai łamach „Ga
zety Warszawskiej" rozmaite niestworzone i na 
humorystykę zakrawające senzacyjne kawały. 
Czyż inaczej potraktować bowiem  można o- 
świadczenie p. Dmowskiego, zawarle \v osta- 
tniem jego „.tasiemcu", że „nieprzyjaźń szero
kich mas w Polsce do Żydów uniemożliwiła 
odgrywanie tym urodzonym organizatorom i 
kierownikom „sowietów" roli politycznej” ? 
Lub gdy zapewnia, że on „postanowił” rozbiór 
Austro.Węgier, lub gdy rzęsiście oświetlone 
okna gmachu wielkiej loży masońskiej przy 
Dorothenstrasse w Berlinie naprowadziły go na 
odkrycie wielkiego, dotychczas skrzętnie ukry
wanego spisku wolnomularzy z Żydami. Trze-

poszukuje

sili. źjd. w m m  mielcie M i i i  Wauuwr.
Zgłoszenia osobiste: Leszman, Kraków, ul. 
Dietla L. 111 1613

ha było  aż p, Dmowskiego, który nieomal zoJ 
siał „generałem", by obwieścić zdumionemu 
światu, że między masoneryą niemiecką a Ży
dami stanął pakt, mocą którtgo żydzi otrzy
m ują rządy w  N.emczech w  zanran za ob/onę 
interesów niemieckich na terenie międzynaro* 
dowym.

I śmieszne te bajeczki powtarza p Dmowski 
całkiem spokojnie. Przerażającym jest. ten rpo 
kój, bo chyba trudno uwierzyć, by człowiek 
zdrowo myślący" był dopiawdy tak bezdennie—: 
powiedzmy delikatnie — naiwnym. Byłoby to 
wszystko — powtarzam — bardzo wrsołem,- 
gdyby nie było przytem tak bardzo smutnerm 
Trudno nam Żydom śmiać się z tych bajeczek 
i ploteczek, ].-, zyjętych bez inwentarza wszeŁ 
kiego sensu. Wszak te niebezpieczne fantasma- 
gorye powiat żują za „mistrzem" i samochwal
czym „budow niczym " niezależnej Polski na 
wszystkich krańcach’ Rzeczypospolitej we 
wszelkich pi'm arli polskich endeckiego, pseu
do. i krypio endeckiego chowu. Doprawdy, gdy 
wreszcie zczezną te sensaeyc, gdy opinia polska 
przetrze oczy, przewietrzy zaczadzony Pokój, 
gdy chorobliwa senzacya i zaniepokojenie ustą 
pią zdrowej i trzeźwej myśli, będzie można 
m ówić o sanacyi wewnętrznej naszego pań
stwa. Sanacyę ekonomiczno-finansową musi 
poprzedzić częsCiowa chociażby sanacya — 
mózgów.

Petarda s© sntefią rzucenia w czesi© pi"*©i“id u  Prezydenta 
Rzeczypospolitej po ulicach L-wowa.

I. Lwów. (Telefonem) Wczoraj około godziny 
3 przedpołudniem przybył do Lwowa Prezydent 
Rzeczypospolitej p, Stanisław’ W ojciechowski, 
celem dokonania otwarcia PV Targów W scbo 
dnieli. Po przyTwitaniu dostojnego gościa na 
dworcu kolejowym orszak p. Prezydenta ru
szył w kierunku gmachu województwa. W  
chwili, gdy lando P. Prezydenta mijało róg uli
cy Koperneka i znalazło się obok kawiarni De 
la Paix“ , rzucił kłoś za powozem p. Prezyden
ta z 'lum u petaraę, nie zawierająca materyalów

wybuchowych'. Petarda, jak rCZ okazało póź
niej, wypełniona smołą, padła na kilka kroKÓW 
za landem, nie wyrządzając nikomu żadnej 
szkody.

Natychmiast rozpoczęto energiczne śledztwo, 
w  toku którego aresztowano 6 osób z pośród 
tłumu. Dalsze śledztwo wrykaże niewątpliwie, 
czy mamy do czynienia z próbą zamachu lubi 
zwykłą demonstracyą, czy też zgoła chodzi tu 
o żakowski żart.
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„Połknąć mniejszości narodowe"
esyli laik p. St. Grabski p.asila agitacyc przeciw Polsce*
Sin. Warszawa (Telefonem) W  „Cześkiem 

Slovie" ukazał się artykuł pt. „Z  kresów wscho 
dnich Polski", Autor onisuje wrażenia^ ja k ie  
odniósł w czasie podróży Po kresach, zwłaszcza 
po W ołyniu, zatrzjTmując się szczególnie r ad 
uciskiem mniejszości narodowych. Artykuł 
przypemimi przyfęm głos pf Stanisława Grab

skiego, który w  „Siowie Polskiem" dow ciził 
jak to Czesi i Polacy mają wspólne interesy, 
w  sprawach językowych, wyrażaj ace się w  po- 
st.uiaciei połknąć mniejszości narodowe,

Glos ten — powiada autor — napawa nas 
diunn, że sprawy językowe i narodowościowe 
załatwiono u nas inaezej aniżeli w Polscy,
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Na posiedzeniu czwartkowem Zgromadzenia 

Ligi narodów przmawiał Mac Donald, który 
na wstępie wyraził ubolewanie z powodu nieo
becności Nimców wśród przedstawicieli tylu 
narodowości. Następnie mówca przeszedł do 
iwykazania zalet i doniosłości sądu rozjemczego 
»i wypowiedział się Przeciw systemowi soju
szów. Wszystke narody muszą znaleźć się w Li 
Idze narodów i Niemcy nie mogą pozostać ęoza 
Ligą narodów. ' '

Mac Donald stwierdził, że rząd angelski, jak 
kolwiek odrzucił projekt paktu o wzajemnej 
pomocy, nie przestaje jednak interesować się 
tą sprawą i sądzi, że w7 leij kwestyi nie w ypo
wiedziano jeszcze ostatniego słowa. Anglię — 
m ówił — cecłiuje silne postanowienie wypeł
nienia w  całości przyjętych na siebie zobowią
zań i dlatego też Anglia nie podpisze dokumen 
łów  o nieokreślonej treści w  obawie, że wypły
wające z  tego zobowiązania nie zostaną przy- 
iete przez opinię publiczną oznaczałoby to bo- 
Wiełn koniec Ligi Narodów.
1 PrzecKodząc następnie do sprawy redukcyi 
zbrojeń, oświadczył, że Liga narodów nie może 
dłużej zamykać drzwi przed niektórymi naro
dami, zagrażającymi pokojowi, albo uważany
m i za1 takie. Mówca daje wyraz nadziei, że Sta 
ny Zjednoczone przystąpią niebawem do Ligi 
Narodów i dodaje, że bez udziału Niemiec nie
możliwa jest dyskusya w sprawie rozbrojenia 
—  pokoju, bezpieczeństwa i istnienia małych 
narodów. Dążeniem rządu angielskiego jest,

aby sprawa przystąpienia Niemiec do Ligi na
rodów została bezzwłocznie załatwiona.

Premier ang. sądzi, że w  Rosyi daje się zau
ważyć ęcwna ewolucya Pojęć. Rosya podpisuje 
traktaty i prowadzi obecnie rokowania dyplo
matyczne. Wreszcie Macdonald wyraża naćLzie 
ję, że porozumienie angielsko-rosyjskie bęazie 
pierwszym krokiem na drodze przystąpienia 
sowietów do Ligi narodów.

Pewien zgrzyt wywołał Mac Donald, gdy w 
zapędzie oratorskim nazwał przyznanie Polsce 
części Górnego Śląska — błędem. Premier an
gielski sam zoryentował się później w niewła
ściwości użytego określenia, które jak zapew-. 
niają korespondenci genewscy pism warszaw
skich, wywołało wielkie oburzenie wśród dele- 
gacyi francuskiej, i — w odpowiednio zredago
wanym komunikacie odpowiednio sprawę zała
godził,

Sprostowanie.
Genewa 5. 9 PAT. Mac Donald dał prasie na

stępujące wyjaśnienie: Premier Wielkiej Brytanii 
spostrzegł, że ustęp jego mowy, wzmiankujący o 
Górnym Śląsku może być mylnie tłumaczony. Pre
mier angielski zacytował Śląik jako sprawę, któ
ra w pewnych kolach była gorąco krytykowana, 
co znalazło szeroki odgłos na łamach prasy, pod* 
czas gdy czyny Ligi, znajdujące ogólne uznanie, 
były zaledwie wzmiankowane w gazetach. Premier 
angielski nie zamierzał wcale wypowiadać sądu 
o  rozstrzygnięciu sprawy Górnego śląska.

PoSska a rozbrojenie
Przemówienie ministra Skrzyńskiego na zgromadzeniu Ligi narodów.
Genewa, 5. 9 iJAT. Punktualnie o godz. Lej Mot* 

la oddaje głos ministrowi spraw zagranicznych 
Skrzyńskiemu. Wchodzącego na trybunę zgroma
dzenie wita oklaskami.

Minister Skrzyński:
Rozbrojenie i rozbiory.

Przed wyłożeniem opinii rządu i narodu polskie, 
go w sprawie ograniczenia zbrojeń, muszę przy- 
jpomnieć, że Polska miała sm/ufny i ciężka przywa
lę) wyprzedzić świat w realizacyi lej wielkiej idei. 
iW ośmnastym wieku na wszystkich zebraniach co* 
.dziennie mówiono w Polsce o rozbrojeniu. Mówio
no, że kraj rozbrojony nie może być atakowany, 
bo nie może budzić niechęci sąsiadów. Przyszliś
my zbyt wcześnie w świat, zbyt starymi. Pano. 
IWite wiedzą, co się stało. Przypominam, że byliśmy 
podzieleni przez ludzi, którzy nie mieli na ustach 
innego słowa jak pokój. Fryderyk Wielki mówił 
o  koniecznym pokoju. Aby uniknĄć wojny pomię
dzy dwoma cesarzami mówiono, że było potrzeba 
podzielić Polskę.

Problem pracy.
Zanim zacznę mówić w imieniu rządu Polskiego 

chcę przedstawić w skrócie co Polska myśli i chcę 
■pozwolić Panom wsłuchać się ponad hałasem miast 
dyskusyami dzienników i hukiem fabryk' w tę lek
ką ciszę, którą unosi się ponad polami, gdzie ro= 
botnik spokojnie co rano chodzi do pracy gotów 
stać się, ale tylko gdy jest zmuszony, jednym z naj 
lepszych żołnierzy świata. Oto podstawy psycholo
giczne przyszłości i teraźniejszości Polski, w któ
rych drzewo pokoju zapuszcza głęboko korzenie. 
Żaden rząd polski nie może postąpić inaczej, jak 
Współpracować z innymi rządami dla realizacyi 
królestwa pokoju. Pod tym kątem widzenia trak* 
tujemy trudności ogromne, ciążące nad światem, 
ciężki kryzys finansowy i ekonomiczny, wyraża
jący się strasznym stanem rzeczy, w którym bo
rykają się ludzie chcący pracować, ale nie mo* 
gący tego uczynić. Cała wielka siła,’ do której na
leży przyszłość, siła energii i pracy zależy od te
go wielkiego problemu, którego rozwiązania nie. 
masz na innej drodze, jak na drodze stabilizacyi 
bezpieczeństwa. W fen sposób dotykamy proble
matu rozbrojenia. Rozbrojenie jest możliwe tylko 
(Wtedy, kiedy bezpieczeństwo i stabiłizacya zapa
nują nad światem. Dopiero wówczas będzie można 
(dać pracę tym, którzy nie mogą poświęcić się jej 
jak tylko przy zupełnym zaufaniu do bezpieczeń. 
stwa i całkowitej stabilizacyi.

Czerwony horyzont na W ic h o iila .
| Obraz nie byłby pełny, gdybyśmy nie wskazali 
czerwonej linilt która dzieli mapę Europy. Nieda

leko od nas na Wschodzie, horyzont jest Jeszcze 
czerwony. Zachodzi pytanie, czy to jutrzenka pię
knego dnia, który się budzi, czy też pożar który 
się szerzy w noc bez gwiazd. Odpowiedź ’ będzie 
dana niewątpliwie przez kolektywną racyę stanu 
świata.

Traktat pomocy.
Przechodzę do traktalu pomocy. Oczywiście przy 

jęliśmy go przez szacunek dla wielkich umyslo- 
wośd, które pracowały i miały nadzieję zrealizo* 
wa ćartykuł paktu Ligi narodów, dotyczący bez
pieczeństwa. Mieliśmy wrażenie że określenie a- 
gresora (napastnika) nie jest dostatecznie sprecy* 
zowane. Jak mogliśmy pakt odrzucić, kiedy nie 
jest on jeszcze niczem innem, jak powiada premier 
brytyjski jak tylko interpretacyą i wypełnieniem 
artykułów paktu Ligi narodów. Nie można żądać 
od narodów, zdecydowanych żyć, aby nie myślały 
o swojem bezpieczeństwie.

Sprawiedliwość
Mówiąc o pokoju, dochodzimy do problematu 

sprawiedliwości, który był tak eiokwentnie wy* 
łożony przez premiera brytyjskiego, Aby nie zo
stawić najmniejszej wątpliwości, w imieniu Polski 
oświadczam, że w dniu, w którym zostanie znale
ziona formuła, pozwalająca rzucić na kolana ka* 
żdą wolę, sprzeciwiającą się prawu, podpiszemy

tę formułę obydwoma rękami poklaski). Drugi 
punkt został podniesiony przez premiera angiel
skiego bardzo słusznie, potrzeba mieć na oku wszy 
stkie niepewności polityczne, które doprowadzają 
do wybuchu wojen. Konsekwentnie trzeba uążyć, 
aby arbitraż raz zastosowany, przeszkodził zbiej- 
raniu się w atmosferze europejskiej przeciwieństw; 
i nieporozumień, mogących spowodować ■wybuch’. 
Arbitraż są to wielkie słowa przyszłości. Wie* 
rżymy weń i traktujemy go jako element bezpie
czeństwa i stabilizacyi. Byłem bardzo szczęśliwy 
dziś rano, słysząc prezydenta brytyjskiego podno-i 
szącego tak wysoko autorytet arbitrażu i [prokla* 
mującego jego nienaruszalność.

Na piśmie
Prawo uznane składa się oczywiście w życitf 

międzynarodowem z traktatów, jednakże jeżeli
rządy mają pewnego dnia zdecydować się jedno
głośnie, że poddają się arbitrażowi obowiązkowe
mu w sprawcach polityczny cli i zdecydować się W! 
ten sposób poddać innej władzy, którą może być 
tylko Rada ligi narodów część swojej suwerenno* 
ści, nie zirobia tego jak tylko wówczas, kiedy sę
dzia, któremu mają się poddać, będzie miał w rę* 
ce kodeks niewątpliwy, poparty słusznem zagwa
rantowaniem przez wszystkie państwa, a uznający, 
nienaruszalność traktatów i ustalonych statutów; 
terytoryalnych.

Postępować- inaczej, byłoby skokiem w prć*t 
żnie. Można byłoby powiedzieć, że to się rozumie 
samo przez się. Nie twierdzę, że ktokolwiek mógł 
by dyskutować słuszność powyższych zasad. Jed
nakże od czasu do czasu mówi się, że taki’ a taki1 
traktat jest błędny, albo też zrobiony w takich wa- 
runkach, że musi być z czasem zmieniony. Przy* 
pomne, słowa wielkiego męża, kiedu mu powiedzia
no. że ostrożności są niepotrzebne, ponlewąż to się, 
rozumie samo przez się, odpowiedział, jeżeli to 
się rozumie samo przez się, kiedy jest mówione, 
to się będzie rozumiało jeszcze lepiej, kiedy Łę-j 
dzie napisane. To było w Wiedniu w r. 1815.

Reswme
Minister wierzy w pokój regulowany przez sprtS 

wiedliwość, wierzy, że rozbrojenie będzie dobro-; 
dziejstwem dla ludzkości. "Wynik pokoju i rozbro. ] 
jenia jesti ten sam, który pozwoli rozwiązać kry-] 
zys produkcyi. Warunkiem tego jest stabilizacya! 
i bezpieczeństwo. Pragniemy, aby problemat ten! 
był rozwiązany przez jednomyślność narodową So-; 
Marność międzynarodowa możliwa Jest tylko W; 
Lidze.

Wspaniała francuszczyzna.
Genewa, 5. 9 PAT. Streszczając wczorajsze prze

mówienie ministra Skrzyńskiego, Journal de Ge. 
newe pisze: Skrzyński posługiwał się wspania
łym językiem francuskim, czarując słuchaczy wy-j 
sok im polotem swego przemówienia.

lu i krytykują...
Sin, WarjSzawia. "(Telefonem) Prasa prnw’1- 

ćowa krytykuje w sposób niebywale ostry one- 
gdajsze wystąpienie ministra Skrzyńskiego w 
Genewie. W  szczególności pisma prawicowe 
zarzucają p. Skrzyńskiemu pominięcie sprawy; 
Górnego Śląska w swem przemówieniu, „Gaze
ta Warszawska”  dodaje po swojemu: „Fatalne 
zachowanie się p Skrzyńskiego w Genewie 
świadczy dobitnie o lem, że p. Skrzyński nie 
posiada kwalifikacyi do roli obrońcy interesów, 
Polski na terenie międzynarodowym"*

Stanowisko Francyi.
Genewa, 5. 9 PAT. W przemówieniu swojem, wy. 
głoszonem przed zgromadzeniem Ligi narodów 
Hem  ot gorąco oklaskiwany stwierdził między In
nem!, że Francya pragnie pokoju dla wszystkich 
narodów zarówno najmniejszych jak i najwięk
szych. Francya ofiaruje im całkowite poparcie, 
pozostając wierna treści i duchowi paktu, zapisa* 
nego pod dalą traktatu wersalskiego. Niemożliwe 
jest rozdzielić klauzulę paktu bez zniekształceni a 
całości. Na tym właśnie pakcie Francya zamierza 
oprzeć swoją politykę zewnętrzną i zaprasza Ligę

narodów do rozpatrzenia trudności, pochodzących! 
z zarzutów czynionych przeciwko paktowi. N ajsil
niejszym zarzutem jest ten, który dotyczy okre
ślenia słowa ,,napastnik". Francya, mówił Herriot 
ciesząc się z poparcia, jakie W. Brytania okazałą 
wczoraj dla zasady arbitrażu, zwraca się do zgjro* 
inadzenia o przyjęcie tej zasady, zawartej zresztą 
w art. 12 paktu, oraz o stwierdzenie, że za stronę 
napadającą uważana będzie ta strona, która od
mówi poddania się arbitrażowi

Kontrola zbrojeń niemieckich.
Berlin. 5 9. PAT. Rząd niemiecki ogłasza za po

średnictwem Biura Wolffa, że stosownie do wy
miany not z dnia 30 czerwca, generalna inspekeya 
stanu niemieckich zbrojeń rozpocznie się dnia 8 
bm.

Zjazd ministrów pracy Anglii, 
Francyi, Belgii i Niemiec.

Bern, 5. 9 PAT. Szwajcarska Agencya telegra
ficzna. Ministrowie pracy Anglii, Francyi, Belgi! 
i Niemiec, przybędą tu poniedziałek, celem po- 
rozumienia się w sprawie ratyfikacyi waszyng
tońskiego układu dotyczącego 48 godzinnego tygo
dnia pracy.
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Wizyoner antysemityzmu.
Dokończenie

Niewdzięczność zarzuca żydom w siosunku do 
jPolski prcf, Ptaćnik i zdradę... 
j Naiwne to przedewszystkiem postawienie spra
wy. Mamy wątpliwości, czy w rozwoju dziejowym, 
ty zjawiskach socyologicznych, w ruchach mas, 
(warunkowanych najczęściej przyczynam'1 natury 
gospodarczej, moment sentymentu wdzięczności 
lodgiywał jakąkolwiek bądź roilę. Nie możemy leż 
pad\vić o wdzięczności, jako świadomym wyrazie 
pczi.C całych grup społecznych, a w tym wypad* 
ku całej masy żydowskiej. Ale jeżeli moment ten 
(Ujmiemy we wiaściwy sposób, jeżeli' pojmiemy 
^Wdzięczność jako wyraz i formę uczucia jednostek, 
latających na odpowiedniej wyżynie etycznej i kul
turalne], to śmiato powedzieć możemy, że taką 
(Wdzięczność narodowi polskiemu okazał cały sze
reg na j wyti mi ej szych naszych jednostek.
■ Na zdrady zaś Żydów w czasie wojen szwedsz* 
'kich nie ma żadnego dowodu. Należy ten zarzut do 
szeregu tych oskarżeń, które ciemnota i nienawiść 
łzawsze rzucały w twarz słabszym. Znajdują się 
natomiast dowody na to, że w czasie wojen kozac
kich i szwedzkich kilkaset tysięcy Żydów wyrżnię
tych zostało różem kozackim i mieczem szwedz* 
kim. jjowody są również na 10, że w  powstaniu 
(1863 r. Żydei gorący brali udział (J. Piłsud&k.. r. 
4863). Dowody są na to, że w powr tania tem popły
nęła krew żydowska oraz, że żydowska finansye- 
ra Warszawy nie skąpiła na cele narodowe pie* 
ndąctea.
: I jeżeli o  wdzięczność chodzi, w  tern znaczeniu, 
!,w jakiem ją historyk pojmować może, to nie wa
hamy się pow leazieć ipanu Pi& kukowi, że był może 
historycznym wyrazem tej wdzięczności, udział 
iżydów w ekonomicznej odbudowie Królestwa Pol
skiego w dolne po»powsianiowej. Żydowska ener
gia x żydowska praca, żydowski pieniądz, i żydow
ska zapobieylwość dópomo^jy do odb- iowy i 
(Wspaniałego rozwoju pizemyslu i handlu Króle
stwa. Ta współpraca żydowsko.polska trwała tam 
nieomal do lat 90-tych, aż uformowany wreszcie 
polski stan kupiecki stanął w  antagonizmie prze- 
CiWKo kupięetwu żydowskiemu, /najdzie prof, Ra* 
Snik szczegółowe daty o tej roli Żydów w rozv oju 
ekonomicznem Królestwa w dziele Georga Gleino 
wa pt. „Die Znkunft Polens“ ueipzlg 1914.

< *) Prof. Jan Raśndk. Zalew miast polskich przez 
„ 'Żyaów od XVI. do XVIII w. Przegląd warszawski 

Nr. 34, lipiec 1924, I. Decyusz o Żydach w Polsce.— 
Paradisus Judaeorum.— Skargi miast na żydów.—
II. Uiprzywilejuwaiie stanowisko żydów w Polsce. 
Żydzi w czasie najazdu szwedzkiego na Polskę, ży
dzi w czasie rozbiorów. WSzya przyszłości.

E. N. FRENK.

(Przekład Lndwika Frenka)
Żydzi opowiadali sobie, że ojciec i dziadek Kro* 

nenborga, jak również inni przodkowie rabini stale 
niepokoją go we śnie. Mówiono, że w jego pałacu 
W osobnym pokoju znajduje się szafa z księgami 
żydowskierm, które pozostały po jego ojcu.

I rzeczywiście ta biblioteka znajdowała się w 
domu Kronenberga aż do roku 1830, kiedy to, w 
pięć lat po przyjęciu- chrztu, ofiarował Ją synago
dze przy ulicy Damłowiczowikiej.
' Prawdopodobnie na zmianę stosunku Kronenber
ga do Żydów wpłynął stosunek polskiej arystokra* 
eyi do niego, a także prześladowania, jakie Żydzi 
.wówczas znosili.

Kronenbórg dobrze zdawał sobie sprawę, jak 
wisie rdziaiał dlr dobra kraju, dla ludności i nawet 
dla arystokracji. Ze wszystkich stron obsypywa
no go pochlebstwami. Największa arystokracja 
starała się o nawiązanie z nim stosunków — ale 
tylko stosunków handlowych, nie towarzyskich. 
Nie pozyskał sobie sympatyi, arystokracja zimno 
i obojętnie, przyjmowała go w kolach towarzyskich. 
Był już chrześcijaninem, nawet szlachcicem, herbo 
wym, miał wspaniały pałac, lecz pomimo to w sa
lonach jego bywali tylko bogaci przechrzci, lub ich 
potomkowie i kilku inteligentów, potrzebujących 
Jego pomocy. Gdy nn balu u niego zjawiało się 
-czasem kilku arystokratów, to wiał od nich taki 
chłód, taka wielkopańska pycha, że sam gospo* 
drrz pragnął, aby już więcej nie przychodzili,

. Choć zajmował wysokie stanowisko społeczne, 
ąrystokracya polska nie przestawała uważać go zr, 
żyda, za brata tych, prześladowanych i ud-i, m"e- 
Macających w ciasnocie i brudzie.

Również i w Ga-licyi nie można mówić o zdra
dzie ze strony Żydów. PozosLali oni na tym terenie 
w służbie szlachty i byli narzędziem poliiyki kon
serwatywnej, względnie polityki Kola Polskiego. 
Nieprawdą jest, by Żydzi w Galicyi stanowili czyn* 
nik germanizatorski. Powołuję się tylko w tej mie- 
rze na świadectwo Romana Dmowskiego zawarte 
w jego dziele pf. „.Upadek myśli konserwatywnej 
v Polsce11.

Inaczej ułożyły się natomiast stosunki w Po- 
znańskiem. Żydzi poznańscy za Niemców się uwą* 
żal] czy też uważać się chcieli. Chcąc wyiłomaczyć 
sobie ten fakt musimy wziąć pod uwagę, że w o- 
okresie upadku Polski życie kulturalne Żydów pol
skich znajdowało się już w zupełnym zastoju a 
masy żydowskie tonęły w ciemności. W ty m samym 
czasie jednak w Niemczech promienie oświecenia 
padły i na życie żydowskie. Potężna postać nie
mieckiego Żyda Mondelsohna zwraca na Niemcy 
oczy Żydów całego świata. Tam w Niemczech obu
dziło się znowu człowieczeństwo w Żydach i roz
począł i enesans narodowy żydowski. U kolebki je
go zaś stał poeita niemiecki przyjaciel Mendelsohna 
wielki Lessing. Cóż więc dziwnego; że Żydzi po
znańscy, znalazłszy się w granicach państwa pru
skiego ulegać poczęli wpływom kultury niemiec
kiej. A jeżeli stawali się lojalnymi, zbyt może lo
jalnymi poddanymi Prus, to dawali tylko wyraz 
tej prawdzie, że kto nie chce lub nie może być so
bą chce się asymilować, ten asymiluje się zawsze 
do silniejsezgo. Bo lakiem już jest prawo asymila- 
cyi. A na końcu wywodów o niewdzięczności i zdra 
ćLzie żydowskiej oraz o Żydów nadmiernem rozple
nieniu, riaWedza prof. Pląśnika wizy a przyszłości 
Polski Nie mogąc znaleźć własnych słów na wy
rażenie tej wizyi ubiera ją prof. Ptaśnik w słowa 
w jakich Niemcewicz opisywał wygląd miasta Bro
dów przed stu przeszło laty: „Całe miasto jest dra* 
wniane, całe nie brukowane, całe brudne... pod 
nogami błoto, (po bokach obryzgane biotem ściany, 
niebios nawet sklepienie czarną i dżdżystą powle
czone oponą; gęste i ciężkie powietrze, przez odra

żające wyziewy cebuli i czosnku.. Mniemałem się 
być w samym przysionku obrzydKwrgó piekłu! Na 
widok ten ciężkim obarczony smutkiem, takie, po* 
myślałem sobie będą wszysliue miasta nasze, taką 
będzie Warszawa, co mówię taką z wiekami będzie 
cala Polska nasza“ .

W okresie największego upadku Polski i najwię
kszego upadku Żydów, lakiem widział mui-slo Bro
dy Julian Niemcewicz. I wierzymy jego opisowi.

W XX. wieku, w okresie powstania nowej Pol* 
sai i w okresie renesansu- żydowskiego laką wizyę 
przyszłości tej Polski ma polski historyk! Hanie
bną jest ta wizya! Haniebną ze stanowiska czło
wieka i haniebną ze stanowiska Polaka! Więc na 
nic siły kulturalne rozbudzone w nowej Polsce. 
Wiec na nic olbrzymie wy siła; odbudowy i przełm* 
dowy tej Polski na wszystkich polach jej życia. 
Więc na nic wysiłki najszlachetniejszych pomiędzy, 
Polakami i Żydami, więc na nic cały postęp cywi
lizacyjny i kulturalny ludzkości.

My nie wierzymy tej wizyi! Nasza wizya przy
szłości jest ja.siią i słoneczną. Jasną i  słoneczną by* 
la wizya przyszłości JuRana Niemcewicza, Jak te
mu dał wyraz na końou swej powieści pt. ,,Lejba 
i Siora". I inną jest wzya przyszłości, która przy
świecała najlepszym synom Polski, że o Stanisia* 
wie SzczepanowsKim tyko wspomnę Wierzył on 
w przemianę Żydów ; ich przyszłość z tych samych 
powodów, które go skłaniały uo wia-ry w przy 
szłość narodu polskiego...

Lecz zapytać musimy jaki jest cel, klóry przy
świeca takiej pracy historycznej i jakie z takiej 
pracy czytelnik ma wyciągnąć logiczne konse. 
kweneye ?

Nie widzimy w tej pracy innego celu jak tylko 
ten, aby stworzyć pseudo naukowe podstawy dla 
szerzenia nienawiści. Konsekwencje zaś t, niej 
dadzą się wysnuć tyko takie jakie dyktuje, logika 
nienawiści.

Od takich celów oawracać się jednak poczyna 
społeczeństwo polskie. Z coraz większym nwspoiko- 
jem patrzy ono na konsekweneye płynące z szerze
nia nienawiści szuka pozytywnych wskazań i ssla. 
chętnych natchnień. Tych . nie przynosi jednak jesz
cze publicystyka codzienna.

Dr. Ludwik OberWndcr. "i

€id wtorku, dnia 2-ao w rza in li 1924 roku.
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O z przepiękną artystką dii Cl ar)*.
Akoye rozgrywa sięwHiszpanii i Portugalii-Wspaniałe zdjęcia-Bogata wystawa A

To, że uważano go powszechnie za Żyda, choć 
ochrzcił się i stronił od swych byłych współwy 
znawców, mógł on wyczytać nawet na twarzach 
tych, którzy obsypywali go pochlebstwami." Potem 
zaś przekonyv ał się o tem z gazet.

VI,
Wszystkie dobrodziejstwa, wyświadczone przez 

Kronenberga krajowi, nię uchroniły go jednak od 
powszechnej nienawiści, jaką kraj żywił wówczas 
względem Żydów i przechrztów. Przeciwnie nawet 
największe jego czyny, które miały dla kraju bar* 
dzo doniosłe znaczenie, były przedstawiane powsze 
chnie, jako wielkie nieszczęścia dla narodu i jego 
ducha.

W prasie i literaturze polskiej występowali prze 
ciw Żydom, a szczególnie przeciw asymilatorom i 
przechrztom najpoczytniejsi pisarze, którzy mieli 
wielki wpływ na społeczeństwo.

„Nie spolszczymy Żydów — pisali oni — lecz sa
mi zżydziejemy, nie wzmocnimy naszych sił lecz 
je osłabimy, nie zaprzęgniemy Żydów do służby 
naszym ideałom narodowym, leCz sami pójdziemy 
w służbę ich'ideałów, staniemy się pachołkami ży
dowskimi “ .

O budowie fabryk i kolei pisał jeden z najwybi* 
tniejszyeh w owej epoce pisarzy polskich. Kra
szewski co następuje:

„Wśród kolei, fabryk, nagromadzonych bogactw, 
ludność z bestwiono, i wynędzniała, ogłupiona, bez 
kawałka chieba często, lub w dostatku, a bez czu
cia i myśli, wystawia najstraszniejszy kontrast bo* 
gactwa mąteryalnego i nędzy moralnej, odrętwia
łości i zestarzenia straszliwego... Zyszcze kraj na 
gospodarstwie i przemy-śle, ile my dla tej odrobi
ny zarobku wyrzeczeń? się siebie i za lat sto nikt 
nas od Żydów, od Niemców i od rzeszy handlar* 
sklej kosmopolitów nie pozna}“ .

Inni pisarze dowodzili, że przechrzci, są „stra
szliwą trucizną11 dla narouu polskiego. Ze słów icb

można było się domyślić, że mają oni ar my SU 
Kronenberga.

Naprzykład jeden z nich pisze:
„My stare naszych ojców latamy suknio, on; to

ną w jedwabiach i błyszczą złotem, my ctokuuu 
piechotą, oni w karetach się rozwalają; my żebra* 
ty i dzienni robotnicy, -oni panowie i biesiadnicy, 

uczt sardanapałoiwych, Nie poprzestają oni teraz 
na naszy ch pieniądzach — biorą nam siostry, cór-, 
ki, kochanki — a my, głupcy, synów naszych1 w Ży
dów zamieniamy11. ,

Kronenberg wspieraj wówczas znacznem; suma*, 
mi jedyne w owych czasach poważne pismo „Bi- 
blot.kę warszawską11, jednak nawet to pismo nie 
zamieściło ani jednego artykułu w obronie awsge 
dobroczyńcy przeciw tym, którzy tak ostre nań na* 
padają.

Dołożenie Żydów w Polsce było wówczas okroi 
pue. Wszystko im było zabronione i dlatego zubo
żeli straszliwie. Gdy Kronenberg stał się potenta
tem, chciał im pomóc, chciał ulżyć ich ciężkiej 
dół i. Przypuszczał on, że Żydzi, gdy nie będą tak 
biedni i prześladowani, ucywilizują się, zmienią 
swój ubiór i tryb życia. Wówczas można będzię 
nie wstydzić się pochodzenia żydowskiego. Rząt 
iednak w żaden sposób nie chciał uczynić dla Zy* 
dów żadnych ustępstw i gdy Kronenberg chciał po
móc Żydom, dać masom żydowskim zajęcie z któ.' 
rego mogłyby się wyżywić — okazało się,’ że mą 
może tego dokonać wskutek surowych roziporzą. 
dzeń. Chciał osiedlić wielu Żydów w swoich ćU>* 
Ili ach, lecz rząd na to nie zezwolił. Chciał powie
rzyć Żydom hu” łowną sprzedaż to\varó\ .• wyrabia* 
nych w j-egc fabrykach, lecz doszedł do wniósku, 
że póki Żydom nie wolno mieszkać w v idu  mla-* 
slach, lub też v  innych miastach na wielu ulicach', 
nie będzie można w- ten sposób pomóc masom żydów 
skim gdyż niepodobna otworzyć wielu hurtoWnych 
sklepów w jednem miasteczku lub na jednej ulicy.

{Ciąg aalszy na stąpi j
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Co Koło Żydowskie proponowało rządowi?
A R dnak rząd zbywa postulaty te dotąd snil{k«niem!

Wobec ostatniego komunikatu rządowego w spra 
wie żydowskiej oświadczył zastępca prezesa „Kola 
Żydowskiego" sen Koerner, — jak już wczoraj do
nieśliśmy pokrótce — co następuje:

Byłem zdumiony, czytając, że Rząd „musi oezeku 
;wać na inicyatywę Kola w formie wniosków''. Pu* 

• mijając programowe przemówienia posłów i sena
torów żydowskich w Sejmie i Senacie, które za* 
iwierały cały szereg wniosków, odnośnie do pod
stawowych żądań naszych> wskażę tylko na trzy 
zasadnicze wnioski nasze, które ąą dostatecznym 
materyalem do rozpoczęcia realizowania programu 
yr sprawje mniejszości żydowskiej, 
i L) Wnioski o uchyleniu ograniczeń, stosowanych 
Względem'ludności żydowskiej na zasadzie ustaw i 
iTOzparządzeń, wydanych pirzez b. zaborców. Dzieje 
tych wniosków to cała epopea, znana zresztą z 
wlelourotnegu ogłaszania ich i poruszeni., w  pras 
«ki, a temhardziej znana Rządowi, że w  zależności 
od konjunktnry poliltfycznej, bądź obiecywał ich rys 
■swe załatwienie, bądź też wy< otfywal je, by nadal 
t&ta yyyać ich wniesienie.

8) Wniosek o  organizacyi publicznego szkołnic- 
itWo dla mnibjssAjści narodowych i wyznaniowych, 
[Wniesiony w  roku ubiegłym, 
i 3) Whdo_ek w sprawie statutu Społeczności Ży- 
flotwakiej w Pcdsce. v niesiony w czerwcu br. 
i 'Jeżeli Rząd uważa, że te wnioski nie wystarcza= 
ją za ,,podstawę do rzeczowego załatwienia" spra
w y mniejszości żydowskiej to nie wątpię, że Koło 
gotowe będzie wystąpić z dalszymi wnioskami, by 
{Rząd nie mógł nadal uskarżać się, że „musi ocze 
kiwać na inicyatywę ze strony Koła Żydowskiego".

. „Koło Żydowskie zawsze było gotowe do roko* 
Wań z każdym Rządem, który cnciałby szczerze i 
rzeczywiście przystąpić do rozwiązania zagadnień 
Związanych z uregulowaniem sprawy żydowskiej. 
Daliśmy temu wyraz zaraz po objęciu przez p. 
Grabskiego steru Rządną zaindeyowawszy konfe
rencję naszych przedstawicieli z p. Premierem. 
Niestety po pierwszej kooferencyi, na której zapo
wiedziano daloze rozmowy. Rząd przerwał per* 
Śraktacyc co dało nam prawo przypuszczać, że i o- 
becny Rząd niema odwagi zrealizować postulatów 
Żydowskich, opartych na Koimstytucyi i traktacie 
o  iupiejc*/>ściacli.

OOft^wiścit żc Kolo Żydowskie j?ko rzecznik in- 
icresów ludności żydowskiej w Polsce, jak przed
tem tak i obeenl® gotowe jest rozpocząć rOKO ,vania 
z Rządem, o ile Rząd bez nieceluwych dywersyi 
pragu^- sż<*erze, uidoWoiimając to czynami, rozpo
cząć ki-uki do zadośćuczynienia słusznym żądaniom 
żydowskiej reprezentacyi parlamentarnej".

O incydencie „g^ynibaumowskim" w komunika
cie iządawym wyraził sen. Koemer zdziwienie, że

Z teatru im. J. Słowackiego.
P. Buczyńska jako „Młynarka*4

Kreacye p. Wysockiej mają wyrazistą linię, mo* 
nu-uieotalną fizyognomię. Wieje z ńich ku nam pa
tos wielkości, odczuwalny strach i zgrozę jaku je
dynei uczuma, towarzyszące bezpośredniemu przeży 
waniń. tr^gicznydh zmagań się jednostki ze swem 
przeznaczeniem, Nigdy prawie nie wyrasta nai ni
wie, zaoranej głęboko ostrym pługiem wyolbrzy
mionych namiętności delikatna roślina litości i 
współczucia nad dolą i niedolą ludzkiego serca, 
przez los tak boleśnie sk~zywdzonego.
: Trzeba więc miełada odwag5, by przeciwstawić 
swoje ujecie jakiejś roli przygniatającemu nas 
patosowi wielkiej tragiczki. C^dwagę tę miała p. 
Buczyńska i dobrze zrobiła. Zachowała swoją 
niezależność, nie ugięła się przed autorytetem, da* 
jąc lem samem dowód wielkiej żywotności i buj- 
ności swego talentu. Pak mało mieliśmy zeszłego 
sezonu sposobności śledzenia za możliwościami 
rozwoju tej utalentowanej artystki, tak, że trudno 
na podstawie tej jednej kreacyi jiuż teraz oświad- 

•i ćzyć, że p. Buczyńska. może wespół z p. Wysocką 
dźwigać na swych barkach wielki repertuar tragi* 
izmy. Dotychczas podziwialiśmy jej Puka i niektó
re  kreacye typu charakterystycznego. Ale posłać 
młynarki, ujęta indywidualnie daje nam podstawę 
Uo — naraaie tylko — przypuszczeń, że granica 

'  możliwości artystycznych, tkwiących w  bujnym 
talencie p. Budzyńskiej nie została -yczi rpaną. 
Powiadom nar ażie, a cieszyłbym się niezmiernie, 
Bdyłęy te moje ostrożne przypu zczenla nabrały w 
tym śezonie więcej śmiałości i pewności siebie.

Ul$£* ksrtibm niijnwi-ęjszej .wątpliwości, ie

wybitny przedstawiciel Rządu, który opiera swoją 
odpowiedź na stosunkach’ panujących w Kole Ży* 
dowskim winien n/łby te stosunki znać i nie przy
taczać argumentów niezgodnych z rzeczywistością; 
Nie odpowiadają nowiem rzeczywistości słowa 
przedstawiciela,Rządu, jakoby oo do istoty progra
mu rozwiązania sprawy żydowskiej istniały roz= 
dźwięki w łonie Koła Żydowskiego. Mogły być i 
istotnie były różnice zdań V*> do formy wystąpień 
poszczególnych przedstawicieli Koła w tej sprawie 
— nie było jednak i nie mogło być różnicy zdań co 
do zasadniczego żądania żydowskiej reprezentacyi 
parlamentarnej w Polsce, ścisłego przestrzegania 
Kowstytucyi i zawartych traktatów i  usunięcia 
wszelkich ograniczeń jawnych czy ukryły cii wzglę
dem obywateli—Żydów. W szczególności co do 
przj toczony di przez przedstawiciela Rządu spraw 
związanych z wyborami do ginin żydowskich i u- 
regulowania kwesty! obywatelstwa, to spOsób roŁ 

\ wiązania obu tych spraw nie wywołał najmniejszej 
różnicy zdań w ionie Koła Żydowskiego. Zasła
nianie się Rządu sposobem traktowania sprawy 
mniejszości żydowskiej przez po»ła Grjnbaama 
jest manewrem, obliczonym na podsycanie roz- 
dźwięku w Kole, rozdźwięku, który ujawnił się u 
schyłku ostatniej sesyi parlamentarnej i który zo* 
stał rychło zlikwidowany albowiem podłożem roz 
dźwięku była nie istota poglądów Koła na sprawy 
stojące na porządku dziennym a raczej różnica 
zdań natury osobistej, różnica, którą Rząd chce 
obecnie wyzyskać, udając obrażonego. Nie sądzę, 
by zastosowana przez przedstawiciela Rządu dy
wersja pod adresem posła Gfynóauma należała do 
szczęśliwych i skutecznych. Pozwolę subie wyrazić 
zdanią że odwrotnie dywersya ta raczej wzmocni 
w Kole stanowisko posła Grynbaum i, wysoko zre* 
szią cenionego za jego odważne, szczere i co naj
ważniejsza, nacechowane prawdziwą troską o po
myślny rozwój stosunków w Państwie Pólskiem, 
stanowisko.

W podobnym duchu wypowiada się pos. Hart* 
glas w swym artykule p. t. „Uniemożliwić Gryn- 
bauma".

„Rząd się skarży .— usze pos. Hartglas. — 
Rząd ma jak na>jkpszp zajniąry, ale mu Grynbauir 
przeszkadza. Że Rząd ma zamiary i to jaknajle- 
psze — o  iem nikt z nas nigdj nie wąitpił. Wątpi* 
liśmy zawsze tylko co do jednego .zamiaru: oto, 
czy Rząd ma zamiar swoje zanUary w czyn W e  
lić, — fio tyle razy mógł był to zrobić, a nigdy nie 
zrobił. A o zamiarach brukowaniu i piekle rozmai
cie mądrość ludowa mówi. Widzieliśmy już zamiar 
Rządu uchylenia ograniczeń żydowskich, ale gdy 
tylko zamiar ten stawał się blizkim realizacyi, 
wnet Rząd projekt swój wycoiywat — aż wresz* 
cie Sąd Najwyższy musiał Rząd wyręczyć, — zaś

teraz wre usilna praca w sfeiuch rządowych, jak
by wpływ tego wyroku podyktowanego poczuciem 
prawu i zrozumieniem potrzeb Państwa, osłabić, 
Widzieliśmy już. jak biały kruk w Rządzie, wice
minister, który na seryo potraktował koustytucyę, 
i traktu!.' ; począł je stoso ,, ać poważnit wzglądem! 
Żydów, w/.ul sę  odrazo lak osamotnionym żę, 
musiał rsiąpić i już się rozpoczyna paczeode,,,’,eo. 
oękizów unie" w drodze interpretacji jegc iutec*,1 
prelacyi wykoślawienie tego. co on zarządził

Rząd czeka na w  .leski i inicjatywę ze strony, 
Koła Żydowskiego.. Czyżby Rząd nie wiedział, że 
w  Sejmie pokutują wnioski żydowskie o organiza-f 
cjri społeczności żydowskiej i o szkouuoiwie mniej- 
szóści? A pocóż Rząd czek? dalej z -o^wiązandieur' 
„Ligi Obrony Ojczyzny i Wiary" oraz P. S. S. w, 
Poznaniu, mimo. że mu złożono autentyczne dowo*' 
dy w oryginałach i odbitkach lotograflrznycli 1£| 
w programie tych organizacyi leży dokonywania 
przestępstw organizowanie napadów na Żydów I 
kaleczenie ich? Czyżby i tu Grynbanm pHcJuH 
dzii?

No, ale to wszystko — przeszłość, Rząd robił 
ile, Rząd się bije w piersi, Teraz ma zamiary, ale* 
Grynbaum przeszkadza. Niby, dlaczego przeszka*i 
dza bronić Żydów przed napadami, a dJaczi go nia 
mógł przeszkodzić w  wyn ag. o*łz un i u gen.’ Buiak- 
Bałachowicza koncesyami białowieskiemi — tęga 
zrozumieć nie można.. Lecz przypuśćmy: Rząd ma' 
zamiaiy.. Otóż to w  te.n sęk, że niy słyszymy 
zawsze tylko o zamiarach, i zawsze jakieś ltohot 
tym zamiarom na drodze v poprzek staje: ra*. —» 
Grjmbaum, innym razem znów — nieustmięcie o-> 
graniczeń kościoła katolickiego w bezwyznaniowej 
Polsce, a najczęściej — „Dwugroszpwka". No, i 
przestajemy wierzyć w szczerość zamiarów'.

Ostatnia, ta nowa inwency. sfer iząoowych uw 
sprawśedliwia nierealizowanie Konstytucyi if 
Traktatów w stosunku do ludności żydowskiej objęf 
kcyą grynbaumowską i usiłowanie pokłócenia Ży
dów pomiędzy sobą, polega najwidoczniej na nie* 
ścisłych informacyacn Rząctu Rząd słyszał, że 
gdzieś dzwonią, ale nie wie, w którym kościele. 
Coś mu się obiło o uszy o opozycyi Gr /nbauma wi 
łonie Organizacyi Syonistycznej w orzt<tn«iocie Je* 
wish Agency. — ale nie poinformowano go, że ten: 
wewnętrzny spór słabnie i jest ua wj'gaśnięciu,1 
Słyszał pp o różnicaeh Wewnątrz Koła w poglą
dach na taktykę i na stosun ik do spraw innycli 
mniejszości narodowych, — ale nie poinrormow«no 
go o  jednem; że' na punkcie ourazy do uczynieitia 
z siebie narzędzia wynanadawiającego dla ludne 
ści kredowej, „obrusitielej" kresów, całe Koło jest1 
zgodne".

— ŻYE, TG W. GIMN. W KRAKOWIE. Posiedze
nie Wydziału odbędzie się dziś w sobotę 6. y 1921 
o godz. 4-ej popołudniu w lokalu N. D-lennika.

„Młynarka" p. Buczyńskiej powinna zachęcić p. 
dyr. Trzcińskiego do kontynuowania dalszych eks
perymentów, by p Buczyńskiej dać możność wy* 
życia się także i w tej dziedzinie.

Bo „Młynarka** p. Buczyńskiej prócz młodości 
ma jeszcze i tę cechę że jest n5m bliższą, jest wię
cej ludzką. Oglądamy na scenie biedną, kobietę, 
opętaną przez wir namiętności chwytającą się każ
dej sposobności, by być blisko swego ukochanego, 
by mieć gc zawsze przy sobie. Nie jest lo demo* 
niczuia Maryś biorąca wszystko na siebie, tylko 
nieszczęśliwa istota, która z otwaitemi oczyma 
idzie w przepaść, którą urzekła wiedka, fatalna 
siła. Wikła się więc w sieciach zdradliwego losu, 
a z nikąd nie ma dla niej ratunku z nikąd pomocy, 
Ńie odczuwamy zgrozy i przestrachu, tylko lituje
my się nad biedną nie zczęSną niewiastą, która 
doprowadzona została do krawędzi zbrodni* A ró
żnica w ujęciu występuje najdobitniej w scenie o* 
błędu. Obłędna Maryś w ujęcie, p. Wysockiej prze
raża" eksplozywną siłą wybuchu podczas gdy p. 
Buczyńska daje nam znowu cichą skargę kobiecego 
serca, które przez los ukarane zostało, dlatego, że 
tak mocno ukochało. Możnaby wrażenie zamknąć 
słowami Wyspiańskiego „Iżeś kochał, miej to ka
rę".

O wykonawcach innych ról można tylko krótko 
powiedzieć, że Maciuś p. Zawistowskiego jest wię* 
cej prawdopodobny i ujmujący, podczas gdy p. Lu
bieńska dała nam kobiecego Maciusia, a p. Szymbor 
ski rywalizuje z p„ Miarczyńskim w trafnem u* 
jęciu tej Szekspirowskiej postaci, nie wnosząc 
zresztą żadnych indywidualnych pierwiastków do 
tej rolii. M K.

■o-*-

7operetki.
„Dziewczę z Hodandyi" Kalmana (dyr. Mlszczakj 

Dawny zespół operetkowy „Nowości" powr-3 
cił jak syn manotrawny na łono macierzy i Zo. 
staj przyjęły otwartemi ramiony. W wędrówce 
swej po święcie nie bardzo się złobuzował, stra
cił tylko po drodze znakomitego śmieszka, Wo 
lińskiego, źa co jeanok zyskał w  p. Kramerów- 

, nej wybitną silę pełną rasowego temperamen- 
tu, obdarzoną silnym i dobrym  sopranem, go. 
dnyrr. nawet poważniejszego zadania, obraca
jącą się na scenie z zupełną swobodą i sympa
tyczną rutyną bez fochów sentymentalnych fa
chowej amant ki. Pp. Czernekówna i Pilarsk:- 
para niezrównana w różowym humorze jest na 
dał sprężyną musującej werwy i szybkiego 
tempa, pobudzając resztę wykonawców do mi. 
łego współzawodnictwa i całkowitego oddania 
się odtwarzanym rolom. P. Cybulski reprezen. 
tant działu komicznego ma zewnętrzne dane do 
bawien.a publiczności i donrze dostosowuje się 
do całości, z której na wyszczególnienie zasłu. 
guje jeszcze p. Wesołowski, Drobne wykoleje
nia orkiestry należy położyć na ka-b gorączki 
pierwszego przedstawienia. W  każdym razie 
można z przyjemnością skonstatować wcaie 
wysoki i solidny („gut biirgerlich") pc«iom  na
stroju panującego w tym zespole w odróżnie
niu od bardzo dwuznacznego, odrażającego wy 
stąpienia operetki warszawskiej, którego próbę 
mieliśmy na waltacyach w  Bagatei. Należy 
się też spodziewać, że publiczność oahoczo hę. 
dzie spędzać wieczory na rzeczywiście wesołej, 
zabawie w gustownie odnowionej sal* teatral
nej przy ul, Rajskiej* Br
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Profesor Weizman przybywa do ^umuitii.
/  Bukareszt. (ŻAT) Jak się dowiadujemy przy 
lijd J e  na zjazd syonistów rumuńskich, który 
Odbędzie się w Gałaczu od 3—4 lisiop. br. prof.

-o§o-

D w  MKNOi m U  SKIffiltiti
je r o z o lim s k ie g o .

;  Berlin. (ŻAT) Znani uczeni dr Michał Gut- 
maii, profesor seminaryum teologicznego w 
{Wrocławiu, oraz dr Aptowitzer, prof. semina- 
ryum teologicznego w Wiedniu otrzymali za
proszenie do wygłoszenia wykładów w powsta
jącym  instytucie wiedzy żydowskiej w  Jerozo
limie ŻAT dowiaduje się, że prof. Gutman 
przejął nominacyę, natomiast wątpliwem jest, 
jLay nominacyę tę przyjmie dr Aptowitzer.

I M  M il  do syoiiiw m m M ,
\ Zurych. (ŻAT.) Na telpgram powitalny wysłany 
przez szwajcarską organizacją syonistyczną do 
Herberta Samuela Lawiącego w Szwajcaryi odpó. 
iwiedział Wysoki komisarz listem, w którym pisze 
ido przewodniczącego organizacyi: Dziękuję Panu
Iza przyjazne pozdrowienie które mi Pan nadesłał 
fw imieniu szwajcarskiej organizacyi syonisiycznej. 
fPoŁ/t w tym pięknym kraju, którego jesteście oby
watelami, dodał mi nowych sił. Za kilka dni wra- 
team ao Palestyny pełen nowej energii do pracy, 
Ltórej się poświęciłem. Życzę wam powodzenia w 
Waszej dalszej działalności. Herbert Samuel.

Abdullah ostrzega Arabów
C? Jerozolima. (ŻAT.) Wróciwszy z podróży do Je= 

jozołimy odbył emir Abdiuilab w swej stolicy w 
[Amman wielką paradę, Wygłos.ł on do zgrom a a 
OZmuego tłumu i wojska przemówienie, w którem 
.wyraził nadzieję ,że A rpbowie staną się wyłączny
mi panami w swoich krajach. Arabowie jednak nie 
■są w stanie przeciwstawić się roli zagranicznych 
państw. Biorąc to pod uw agę — zakończył swe

Weizman albo Nachum Sokojow. Goście zaba
wią w llumunii 3 do 4 tygodni, przyczem ucz 
stniczyć będą w akcyi na Keren Hajessod,

i---------------
przemówienie emir — ostrzegam was przd j-ozm-u, 
tymi intrygantami anlwmgielskimi i anty i rarfcii- 
skimi, którzy szukają nzyiu wśręd was.

H a  2 i t l i t e  ii,18(6 W W i l i i .
Jerozolima. (ŻAT.) Dnia 23 sier.nia odbył się 

przd sądem w Tel Awiw proces przeciwko 8 ucz
niom i uczenicom szkoły „Alliance Israelite“ oskar 
żonych o udział w demonstracyi przeciwko tej 
szkole. W toku procesu okazało się że oskarżeni 
byli członkami „Ligi obrony języka hebrajskiego1, 
która prowadzi walkę przeciw szkołom Alliance 
jako placówkom asymilacji. Sąd uwolnił 6 oskar.- 
żonych, a dwóch skazał na karę pieniężną,

W  Habitu n a  u M e .
Jerozolima (ŻA T) Palestyńska ajeneya tele

graficzna dowiaduje się, że Aguda zakupiła 
większy Ouszar bierni, a mianowicie 4000 duna- 
mów w Emek Israel.

Działalność Cejrej-Cijon w Rosyi
Ryga. (ŻA T ) Oiganizacya „Ceire Cjon“ w 

Rosyi rozpoczęta ożywioną działalność na ob
szarach całej Rosyi i Ukrainy. W kilkudziesię
ciu miejscowościach rozrzucono olbrzymią 
ilość pioklamacyi, w których mowa jest o za
daniach żydowskich mas robotniczych wobec 
pracującej Palestyny. Ponadto wzywa organi- 
zacya w  tych ulomikach robotników zydow- 
skich do walki z systemem jerfrl stycznyin ro. 
syjskiej parlyi komunistycznej i Jewsekcyi. 
G. P, U. rozpoczęła już śledztwo w sprawie 
działalności Cejrej Gijonu.

N »w j Jork. (ŻA T ) Odbyła się tu konfcren- 
teya przedstawicieli wszystkich organizacyi na- 
rodowo-żydowskich. W ysłuchano sprawozdań 
o  smutnem położeniu emigrantów żydowskich,, 
zatrzymanych w rozmaitych portach europej
skich, Przewodniczącym kunferencyi był Louis 
Marshall, w  dyskusj i zaś uczestniczyli Dr Ste
fan \vise, Lp Bernstein, Józef Sliosberg, Adolf 
Stern, dr Rosenberg i wielu innych. P. Władek 
przedłożył prawozdanie z pobytu i działalności 
delegacji Hiasu w Europie, Sprawozdawca 
.wskazywał na konieczność znalezienia jakiegoś 
azylu dla 10,000 emigrantów, którzy od lal już 
znajdują się w drodze , a obecnie przebywają 
W rozmaitych krajach na podstawie zezwoleń 
na tymeaszowy pobyt. Józef Barandes mówił 
o  możliwościach przeprowadzenia ograniczonej 
ilość i emigrantów do Kanady dokąd w najbliż- 
« y c ± L ^ ^ ą c ^ h w p u k i s i ę K i lL a  tysięcy lu

dzi. W bardzo ponurych barws ch przedstawiła 
położenie emigrantów' w Havannie i na Kubie 
p. Rozowska, Hias i „Organitzacya Kobiet żyd." 
starają się o udzielenie pomocy, ale to nie wy
starcza. Z specyainem zainteresowaniem wysiu 
cliano sprawozdania Roberta Habermana i dra 
Kinga o możliwości umieszczenia części emi
grantów w Meksyku. Badanie warunków osie
dlenia się emigrantów w Mele syk u powierzone 
komisyi, która złoży sprawozdanie na najtliż- 
szem posiedzeniu P. Louis Marshall ma usta- 

-nowić komitet administracyjny, złożony z 24 
członków,1 którego zadaniem będzie kierować 
sprawami uchodźców i który zajmie się też ba
daniem problemu emigracyjnego. Komitet ten 
ma również specyalną uwagę poświęcić możli
wościom osiedlenia się emigrantów w  Pale
stynie. _________  _______

W

! NADESŁANE.
Za iiibryIte  ta led akcya nie onpewiade.

Prof. J)r. J. Reinhold
Adwokat — powrócił.

Dr. RUDOLF FRUHL3MG
adwokat i obrońca w sprawach karnych i wojskowych

w Krakowie, ul. PossJska L  17.
powróci!

 Godziny urzędowe od 9 -12 i od 3—6.

Milkli Dr. S. Horowitz
Kraków, uSIca Grodzka L. 9 

powrócił.
«>Biuro Patentowe „PRAWO

'U- Kraków, r.n ak  gł. aa. Tel. 23*7 
fi„ł)swjs wynalazki, udziela porad w sprawach pa
tentowy oh, rojoatrowaniu marek 1 u ».Jw  ochronnych

Dr. Anna ZeltWai i ermano wa
16..D powróciła
i ord. jak dotąd w chorobach saórnych, wenerycznych 

i w zakresie kosmetyki lekarskiej 
w Tarnów a, ui. Ogrodowa 14, I. p.

on joJz. 3—5 popof.

Dr Fryderyka AMEISENOWNA
w Krakowie, ul. frtuga L. 9
ordynuje w cnorobach skórnych 
i w  zakresie kosm etyki lekarskiej 1616

Zarząd Bożnicy .Eisitta*
zaw iadam ia. swoich członków, by

wykupili miejsca swoie
do 15 bm .w przeciwnym  razie zostaną sprzedane

■ mm m mmampc
Ochronka łytl., Kraków, Mostowa 2

poszeknle kierowniczki
Retlaktantki. zawodowe nauczycielką (z maturą) zechcą 
>!• zgłeeić z dokumentami do p. Dr Rozy Srureko .rej, 

L a tv ., Koiouk * w godz. 1—2 ptp«4. 1019

List z Drc-hobma.
Dioliouyez, 2 września. 

R;ida tutejszej gminy wyzr.apio.wcj rozwija .-ży
wą działalność, 'Wybrane komisje dia spraw eha- 

’ rytatywaycli, dia uruchomienia szpitala, szkolna 
i i cmentarna odbvlv już posiedzenia i w najbiiż. 

szym czasie przystąpią do praktycznej pracy, a 
skład łych komisy) do których wybrano oprócz 
jczlouków Rady, osobistości z poza zarządu, jak 
pn. d jr Metrisa, nauinż. Ba-ucr*, dyr Kuhmerkera, 
J. Friedrn-łtna, dra Lissa, dra Liebermanna i td. 
daje rękojmię, że piaca zostanie uwieńczoną po
myślnym skutkiem. Ma ^statniem posiedzeniu rtady 
uchwalono nie wydzierżawiać w przyszłości g|iun 
tów kahalnych. tylko zatrzymać je we własnym 
zarządzie i w tym ceiu wybrano komisyę gospo
darczą. Płody przydzieli się tutejszemu „Żyd. Do
mowi Sierót** oraz innym instylucyom humanitar
nym. Wyniki dotychczasowej pracy niektói ycb tu. 
dzi z wybranej komisyi gospodarczej na tutejszej 
Kirmie pozwalają się skodzie vV a ć, że z uzyskanych 
płodów można nędzie prawie w całości utrzymać 
„Żyd. Dom Sierót*1, o czen zresztą zapewniał p. 
Samuel Rothenberg, zarządca „Domu Sierót".

Zawiedliśmy się w nadziei, że magistral pomyśl 
nie załatwi sprawę cmeniSfrza, owszem wykazał 
najdobitniej złą wolę. Nie tylko, że nie przydzielił 
gruntu gminnego pod cmentarz, co jest jego obo
wiązkiem ustawowym, ale nawet nie zgodził się 
na oddanie części gruntu, wydzierżawionej u Zarżą 
diu gminy wyznaniowej na targowicę, części, któ
rej wcale nie używa, tylko służy za pastwisko. 
Spodziewaliśmy się, że Zarząd miasta nr :ecież 
przyjmie koncrpcyę Zwierzchności gjniuy Wyżna* 
niowej.

Rade gminy wyznaniowej uchwaliła oubweŁCyą 
w kwocie 500 zł dla żydowskiego Douis akadeinio- 
kiega w Krakowie, 

fttiegdaj odbyło się Walne Zgromadzeniu' żydow
skiego Towarzystwa Gimnastycznego ,,Bet*«r‘ . Po 
zagajeniu zgromadzenia' przez wiceprzev,txiiuix3ą. 
cego Towarzystwa p. Sellera złożył euref rx 
Kenner a okładu e sprawozdanie z działalności 
stępującego Wydziału, a skarbnik Tanąe zro^ył 
sprawozdanie kasowe. Pc krótkiej, nader ci?  viu 
nej dyskusyi, udzielono absoiutoryum ustępująca* 
mu Wydziałowi, poczem wybrano nowy * p. dr SeL 
lerem na czele. Do Wydziału weszli nowi ludzie 
i są najlepsze widoui rozwoju. Na jedno lyike 
chciałbym w róc ić  uwagę, o czem reż wspouuiiał 
niedat.no u nas na bankiecie podeuas pobytu klu
bu „Hai oah" z Wiednia, refer snt setcoyi spor bo 
wej p. Baai, (do czego zresztą i epiuzeni«nt „Be- 
taru“ wówczas się zobo\/iijzał; ze „Betar“  powi
nien rozwijać int en żywną działalność nie tyiro na 
polu sportowem, ale w każdej d^ieozime żyda h ł. 
rodowego^ czego „Betar" dotychczas zamedbiije 

K omisy a biblioteczna przy „Domu Żyć." oota- 
tnio została zreorganizowaną; zakupiono wiele no 
wych dzieł z zakresu liieratary pięknej i judai
stycznej.

Na przyszły tydzień przyjeżdża dc nas WIKT.; 
chcielibyśmy w tern miejscu podnieść, że z kuriu. 
azyi powinien był poprzednio porozumieć się a 
miejscowym zespołem teatralnym p. Harda 

W niedzielę 1 września odbędzie się mecz „Be- 
taru** z „Hasmoneą" lwowską na dochod ,,Żyd. 
Tow. Rygorozaniów" we l-wowie. MjCz ten budzi 
wielką senzacyę.

Marszałkiem powiatowym zosmł ostatnio zamia
nowany p Rajni&nd Jarosz. Pogłoski, jakoby mi£- 
ły nastapić zmiany w Zarządzie miejskim, dotych
czas się nie sprawdzają.

Zawiadomienie.
Ple. wusoi aelpy 

7 il.tsd frysyereki dia Rak I Punew
otworzyłem

H K r a k o w ie .D [2lil.l!i|3li!
I powaMem S. Goic«*nann>

na roczna żeńskie i męskie oraz l/z roczne
KUfiSY HANDLOWE

JANI PILCHA
w Krakowie, Jloryafiska L. 34

codziennie od 9—1 i 3—6. — Tamże Szkoła pisa-Iu 
na maszynach. 1474 Sobola wolna od nauki.

mm
p o w r ó w ą

'  i udziela nadal lekcj i języku aebrajskieko. Zg.ouiAaia 
między godziną 8—8 popot ł n l



&
e „NOWY DZIENNIK’ niedziela 7 wrześni* Nr. 20s

P U S Z C li
damskie i mąpkie

gum-we i wprsgnowane,
wjłączaie zagraniczna ii65 

•** bardze wielkim wyberz*
A D  CENY ZNSŻONEII

■ B K W « « j  Kraków, Floriańska 
mm K»»i»>k obok oramy Floriańskiej. aa

m & M m k .
Kraków, 6 września.

— POSIEDZENIE RADY WYZNANIOWEJ och 
będzie się w niedzielę dnia 7 w.ześnia 1024 o go
dzinie 4 popoł. w sali obrad Rady. Na porządku 
dziennym.
; 1) Wniosek, sekcyi skarbowej o podwyższ, nie 
płac urzędników, funkcyonaryuszów i emerytów 
Gminy izraelskiej.

2) Wniosek sekcyi skarbowej o podwyższenie 
opłat tzezalniczych od bydła i drobiu.

3) Wniosek sekcyi skarbowej i komisy i cmentar
nej o  rozpisanie rozprawy ofertowej na budowę 
dum u administracyjnego i mieszkalnego dla służ= 
by cmentarnej na nowym cmentarzu i wyznaczenie 
na ten cel kredytu w kwocie 50.000 zł.

4) Wniosek sekcyi skarbowej na oznaczenie wy
sokości podatku wyznaniowego na rou 1925.

5) Wniosek sekcyi skarbowej o uchwalenie sub 
.wensyi na odnowienie na starym cmentarzu na- 
gi obków rah-nów.
. 6) Wniosek sekcyi skarbowej o  udzielenie sub. 
Wea..yi na reprodmcyę obrazu „świątynia Jero- 
Bolimska".
; 7) Wnic-seL sekcyi religijnej i skarbowej o za. 
Łiaiu Jv»a»ut rzezaka gminnego.

8) WnioseL sekcyi szpitalnej o rozpisanie kon
kursu na 4 posedy zastępców prymaryuszy, a mia
nowicie na oddziele chorób wewnętrznych', chirur
gicznych ginekologicznych i dzieci.

9) Wniosek sekcyi szpitalnej o rozpisanie kon* 
inirsu na 3 posady sekund aryuszy przy szpitalu 
■rasłłcldm.
i 10) Ragu- amin szpitalny;

11) wiplosek sekcyi skajiłowej o rozpisanie !•- 
•ytacyl ofertowej na wydzierżawienie łaźni przy 
ri. PatuiińskieJ.

12)’ WniosuiC sekcyi skatbowej o rozpisanie li- 
■ywnyL afarjowej na wydzierżawienie pra.wa po
mni pitZ o. w rzeźni droniu na r. 1925.

18) Zatwierdzenie wyboru prowizorów Starej sy*

'■ F m drzwiach zamkniętych:
■J 1*) ipraiwy osobiute.
/  ś s  WĘGIEL I DRZEW O. Składy miejskie 
aa warszawskiem rozporządzają dużenn ilością 
soi węgla i drzewa opałowego. Zapas węgla 
wynosi około 20 wagonów i taka sama jest 
iHMd drzewa. Cena węgla wynosi 2.75 zł za 100 

a drzewa 3.10 zł do 3.70 zależnie od jako- 
iiei 5 rodzaju. Magistrat zażądał cd gwarectwa 
(Jaworznickiego kontyngentu 30 wagonów wę- 
gła na bieżący miesiąc,
, —  SPÓŁKA MLECZARSKA, W najbliższym 
Aza&ie lua powstać w  Krakowie wielka spółka 
mleczarska, która zaopatiywana będzie w mle
ko przez okoliczne dwory. Spółka będzie sprze
dawać we własnych sklepach mleko po uprze- 
idniem obadaniu jego jakości. Spółka rozporzą
dza kapitałem w  wysokości około 400,000 zł.
| —  OSTROŻNIE Z  MIĘSEM! W  ostatnim cza 
sle wzmógł sie szmugiel mięsa przywożonego 
nielegalnie z okolicznych powiatów, W  wielu 
iWypadkach mięso to pochodzi z okolic dotknię 
'tych zarazą bydlęcą. Zwłaszcza w  powiecie 
miechowskim, z którego przemyca się bydło 
do Krakowa, grasuje zaraza płucna. Miejski 
urząd weterynaryjny jest bezsilny wobec tych 
'faktów, gdyż nie rozporządza organami kon
trolnymi na rogatkach jak również .gmina nie 
Posiada stacyi dla badania mięsa.

— O WYWÓZ MIĘSA KOŃSKIEGO. Do pań 
stwowego urzędu przywozu i wywozu zwróci
ła się spółka handlarzy końskich z prośbą o 
pozwolenie na wywóz 30 wagonów mięsa z l.o- 
ni rzeźnych z Krakowa do Wiednia. Iloś.' ta 
odpowiada mniej więcej 4,000 koni.

—  TARG W CZORAJSZY był dostatecznie 
óbwieąjony. Na Kleparzu maka żytnia wyka
zała tcndencyę zn-żkowa, Płacono za 100 kg 
psjenicy 26.S0 -  27 50 zł, żyta 20—21 c l  za 5t) 
procentową mąkę pszenną 51—52 zł, za 65 pro
centową żytnią 31—3Ę50 zł., za 70 procentową 
żytnią 30—30.50 zł. Na rynku gł. ceny pozo
stały niezmienione, jedynie jaja wykazały ten- 
idencyę zwyżkową; płacono za sztukę 10— 12 gr. 
Na pl. Szczepańskim dowÓ2 jarzyn bvł obfity.

Podwyisithie cen chleba f tielęciny
Piekarze i s i n i c y  niezadowoleń i z podwyżki wybierają sie na skargą

de ministerstwa.
Wczoraj w południe odbyło się posiedzenie miej

skiej koinisyi cennikowej początkowo pod przewód 
uiclwem wiceprez. miasta dr Wielgusa, a następnie 
komisarza za.dowego dra Wawrauscha-. Przedmie 
tem obrad były cenniki, wniesione przed kilku 
dniami przez cechy piekarzy, rzeźników i masarzy. 
Po dłuższej dysku ind uchwalono cenę chliha pod
wyższyć 7. 29 gr na 30 za l kg, natomia f ceny 
pieczywa sijąfego pozostawić niezmienione, rów. 
nież bez .-łniany pozostawiono ceny mięsa wolo
wego z wyjątkiem cielęciny. Podrożała ona odpo
wiednio do trzech klas do ceny: 1‘45 zł (dotąd 
1‘32), 1‘30 (dotąd 1‘20) i 1‘05 zł, (dotąd również 
1‘05), Ceny wyrobów masarskich nie uległy zmin*

nie, z wyjątkiem tłuszczów, które podirożaiy o. 101 
gr na 1 kg, wreszcie komisya uwzględniają^ 
zwyżkę cen nierogacizny na targu ustanowiła cen ĵ 
1‘70 zł za 1 kg, mięsa- oraz 1‘90 za 1 kg kołlelóyi 
wieprzowy cf.

Zarówno piekarze jak i rzeźn;cy oświadczyli,' 
że ustanowionych przez komisyę cenników nici 
przyjmują i odniosą się do ministerstwa sprali 
wewn, o zniesienie komisyi cennikowej, któi a icłj
zdaniem' stoi na drodze racyonałnego rozwojM 
przemysłu piekarskiego i rzeżniczo-masarskie^o. ■

Nowe ceny wejd? w życie po zatwierdzeniu b ą  
przez województwo krakowskie.

Dwykr »tnj uksmisj/r siewca na larszawskiem
Na podstawie wyroku sądowego eksmitowany 

został onegdaj z mieszkania przy ul. Wójtowskiej 
1. 218 na Warszawskiem szewc, Stanisław Niech, 
ciała. Meble jego, składające się z prymitywnego 
warsztatu szewskiego, 3 stołków i kiltu desek wy 
niesiono na pole, a przed mieszkaniem Tozosławio- 
no straż policyjną. Wieczorem zebrał s,ę przed do. 
mem eksmitowanego szewca tłum, złożeń,y z kil-
ansaafair? gHjSBwjBBfiSjjaB

ceny pozostały niezmienione z wyjątkiem ogór 
ków, których cena lekko poszła w gorę wobec 
kończącego się sezonu.

— MIEJSKIE A MBULATORYU.M DENTY
STYCZNE SZKOLNE zostało otwarte po fe- 
ryach wakacyjnych dnia 3 Września br. Godzi 
ny przyjęcia codziennie z wyjątkiem niedziel
i świąt od 2—4 popołudniu. Ambulaturyum 
prowadzi jak w latach poprzednich dr Ludwik 
Grabczak.

— LICHWA MIESZKANIOWA. W  ostatnim 
czasie wpłynęły do władz policyjnych i sądo
wych liczne skargi na właścicieli domów, wzgl. 
lokatorów, podnajmujących mieszkania uczą
cej się młodzieży za wygórowanym czynszem. 
Sprawy te będą rozpatrywane prze2 urząd mie
szkaniowy.

— W PROW ADZENIE TURBOGENERATO
RA W ELFKTROWNI MIEJSKIEJ. Wc.?oraj 
przedpołudniem rozpoczęto roboly nad Y/pro

wadzeniem do hali maszyn elektrowni m iej
skiej przy ułicy Wawrzyńca olbrzymiego tur
bogeneratora. Celem dostawienia olbrzymiej 
machiny z ulicy do wnętrza musiano zrobić 
odpowiedni wyłom w murze a przed wejściem 
sporządzono pomost na dębowych belkach i 
stalowych rurach. Maszynę posuwano Przez 
parę godzin przy pomocy dźwigarów. Ciekawej 
tej prar* p r  gląaały się tłumy przechodniów.

— Z DYREKCYI KASY CHORYCH W  KRA 
KOWIE donoszą nam: Lda wygody ubezpie
czonych członków przedłuża się z dniem 3-go 
września w aptece kasowej przy ulicy Duna
jewskiego 1. 5 godziny urzędowe do godziny 7 
wieczorem. Obecnie więc apteka czynna jest 
bez przerwy od godziny 8 rano d o  godziny 7 
wieczoreift.

Równocześnie wprowadza się w Centrali or- 
dynacyę lekarską dla chorób wewnętrznych 
bez przerwy ud godziny 8 rano do godziny 5 
popołudniu. Członkowie, zgłaszający się o po
moc lekarską między godz. 1 a 5 popoł. winni 
zgłaszać się wprost do ambulatoryum na II p. 
z od po wiedniem poświadczeniem od praco
dawcy,

— ZYALCZANIE HANDLTT ŻYWYM TOWA. 
REM. W celu skutecznego zwalczania handlu ko
bietami i dziećmi ministerstwo spraw wewn, wy
dało podwładnym organom wykonawczym in sinik 
cye zawierające ścisłe wskazówki postępowania 
w tym wyglądzie. Instrukcyr le m. }n. dotyczą zwra 
cania uwagi przy wydawań-u paszportów zag-anicz 
nych oraz przy przekraczaniu granicy państwa na 
podejrzane p handel osoby. Również w celu jak- 
najszybszego utworzenia we wszystkich powiato
wych miastach oddziałów „Polskiego komitetu wal 
ki z nandlem kobietami i dziećmi" wydane zostały 
specyalne polecenia,

’ _  ZAWALENIE SIĘ DOMU NA ZAKRZÓWKU.
Onegdaj na Zakrzówku, koło starej rogatk zawa
lił się dom miejski, wskutek czego zamieszkałą tam 
rodzinę robotniczą musiano delożować.

— BÓJKA PRZY PR iCY. Wczoraj zawezwano 
lekarza pogotowia ratunkowego Jo fabryki „As-

kudziesięciu osobników i wtargnął dc wnętrza; 
wprowadzając z powrotem bezdomnego r ;KOdBiel,,( 
nika. Z zamieszania skorzystało kilku złodziei, 
którzy rozkradli skromne urządzenie szewca-, Zło- 
dziei aresztowano, a polieya na d,ugi dzień, tp 
wczoraj, przywróciła spokój, eksmitując ponownie) 
Niecheiałę.

bit" na Zablociu, gdz.e robotnik Leon Wasowskjj 
został ciężko pobity przez swego towarzysza prarjj 
Lekarz stwierdził u Wnsowskiego złamanie Uw 
wego podramienia oraz poważne obrażenia na głój 
wie. Po opatrzeniu pozostawiono rannego opiece’ 
domowej.

— NIEŻYWY PODRZUTEK. W bramie donn* 
1. 12 przy ul. Wąskiej znaleziono zwłoki dziecka; 
płci żeńskiej, niewiadomego pochodzenia.

— DZIEWCZĘTA ZNIKAJĄ. W dniu 2 bm. wy-’ 
dal-iły się z domów -przy ul. Podchorążych 2 i Mar
ka 3 — Helena Małecka i Wanda Kulpa i dotąd 
nie wróciły.

— 63 ARESZTOWAŃ. Organa policyjne przyi 
trzymały w dniu wczorajszym 63 osoby za różnfl 
przesięnstwa.

— KRADZIEŻ AKCYI. Z zamknętej szafy v/ 
mieszkaniu Schmaiu-sa Salo przy ul. św. Marka 1C\i| 
skradli nieznani sprawcy 25 akcyi Chodorów, 25: 
Zieleniewskiego i 3 Jaworzna-,

— Zł OśLIWE p s y . Pogotowie ratunkowe In- 
terweniowrlo wczoraj w laiku wypadkach poką
sania przez błąkające się psy. Ofiarą ziośliwycli 
psów padły 3 osoby.

— ZABŁĄKANE KONIE. Organa policyjne do
prowadziły do stn-jen zakładu czyszczenia miasta’ 
2 zabłąkane konie. Magistrat wztywa właściciela; 
aby w terminie do dni S=miu zgłosił się*po odbiór, 
tych koni w biurze zakładu czyszczenia miasta,J 
gdyż po bezskutecznym upływie tego tesminu ra- 
rządzona będzie licytacyjna sprzedaż koni.

— OTWARCIE FREBLÓY/KI 1 POPOŁU
DNIOWYCH KURSÓW HEBRAJSKICH PRZYj 
SZKOLE HEBRAJSKIEJ W  KRAKOWIE UD< 
BRZOZOWA L. 5. Żydowskie Towarzystwo 
szkoły ludowej i średniej w Krakowie donosi* 
że z początkiem września br. otwiera freblówkę 
hebrajską dla"azieci obojga płci w  wieku oh .3 
do 6 lat. Freblówka będzie prowadzona przed
południem. Równocześnie otwiera się pr.~y łej- 
że szkole popołudniowe kursa nebra, skie dla 
uczniów innych zakładów szkolnych i dla osób 
dorosłych. Wpisy przyjmuje i udziela infoi- 
macyi kancelarya szkolna od 10— 12 przed
południem i od 4—7 wieczór, 1629

 0§o--------  i
— SPRZEDAŻ BILETÓW WSTĘPU NA 

ŚWIĘTA NOWEGO ROKU 1 POJEDNANIA 
W TUTEJSZEJ SZKOLE HERRa JSKtEJ ULb 
BRZOZOWA 5. Jak nam donoszą, rozoocznie
się w Najbliższych dniach sprzedaż biletów 
wstępu na nabożeństwo urządzone w tutejszej 
szkole z okazyi śv:iąt Nowego Roku i święte 
Pojednania, lnform acyi udziela się począwązy 
od niedzieli 7-gc bm. w  kancelaryi szkol
nej. 1621

— ogo  ’ I
— ZAWIADAMIA SIĘ wszystkich PT. Majstrów 

krawieckich męskich I damskich w Krakowie, że 
w sprawie akcyi cennikowej robotników krawiec
kich o 100% podw\rżki, udziela się info-inącył co
dziennie od 7—9 godz. wieczór w Stowarzyszi ttul 
Majstrów krawieckich przy ul. Stolarskiej 13 i
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Z  TEATRÓW KRUKOWSKICH, 

j — OPERETKA NOWOŚCI PRZY UL. RAJ- 
BKrEj. W niedzielę popołudniu' po cenach zniżał 

'ktych „Frasąuwa" *. udziałem Czernekownej, Nowa
kowskiej, dyr Pilarskiego, Ostrowskiego i Tadzia 
‘Pilarskiego. W niedzielę wieczór „Dziewczę z Ho 
flandył". W przygotowaniu >;Tam gdzie skowronek 
(śpiewa" Lehara z występem Horbowskiej. war- 
,*azwskiej primadonny i Wawrzkiewicza, tenora 
B warszawskiego „Wodewilu".

TEATR IM. SŁOWACKIEGO
C-rota' „Zaczarowane kolo".
aSuedzfeta popoł.: „Kościuszko pod Racławicami-" 

^rięcz. „Zaczarowane kolo".
BAGAŻEI a

Sobota: „Dom otwarły".
Niedziela popoł.: „Przyjaciółka pana ministra", 

jwiecz. „Dom otwarty".

V TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
Sobota: „Dziewczę z Holandyi".
Niedziela popoł.: „Frasąuta"; wiecz. „Dziewczę 

2 Holandyi".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH

UCIECHA: „Romans woltyżerki",.
IWARazAWA: „Buffalo Bill".
REUTA: „Córka żebraka" i „Raid samuchodos

.WANDA: „Fontanna miłości".
NOWOŚCI: „Wschód j Zachód".

. i ’i ...........:— I
Z  SALI SĄDOWEJ,

W. MORDERSTWO.
Wczoraj pized ławą przysięgłych w  sądzie 

okręgowym w  Krakowie rozpoczęła się dwu
dniowa rozprawa o zbrodnię morderstwa, do

z n a n e g o  na osobie J. Smachy. Na lawie oskar 
;żonych zasiadł 22-letni Franciszek Kobiela i 
38-letni Ludwik Rudy. *

? Wedle aktu oskarżenia osk. Kobiela, który 
oniezskał na W oli Duchackiej u swego wuja 
Rudego, pod wpływem jego nakłaniań, udał 
się wczas rano dnia 5 marca 1924 do domu 
Smachny, wywołał go do sieni i podczas ręz- 
m ow y ugodził go nożem w brzuch. Ofiara ży
ła jeszcze jakiś czas, po chwili straciła jednak 
Przytomność i wkrótce wyzionęła duch*.

Osk. Kobiela tłumaczy swój czyn stanem 
opilstwa. Rudy zaś zaprzecza stanowczo, jako
by Kobielę do pudobnego czynu nakłaniał.

Dziś dalszy ciąg rozprawy i wyrok. 
tg a a B B gBm=SEgańaiiriirwT.  rnm ntnn-nrr-rai «minr 1 nrw

Z  k r a m .

.. BOCHNIA. W poniedziałek przybywa do naszego 
miasta delegat „Keren Hajessod" p. Finkelstein, 
który weźmie udział.na rzecz akcyi Funduszu Pod
walin W naszem mieście.

Przegląd gotpodartzy
KIEROWNICTWO REJONOWEGO ZAKŁADU 

GOSPODARCZEGO KATOWICE W MYSŁOWI
CACH ogłasza przetarg na otręby, beczki, szmaty 
1 łom blaszany, który odbędzie się w tamtejszym 
IZaKł&dzie w dniu 30 września br.
1 Udnośne obwif szczenię przejrzeć można w biu* 
Yze Izby handlowej i przemysłowej w  Krakowie.
\ CENY HURTOWE TAKŻE ROSNĄ! Skrócony 
Wskaźnik cer burtowych w ostatnim tygodniu sier 
pnia wykazał dalszy wzrost i doszedł do 114'3, a 
(Więc o 14‘3 proc. powyżej poziomu iprzedwojen« 
hego.
I Zauważyć należy, eż w drugim tygodniu lipca 
lir. wskaźnik ten wynosił 100% w trzecim zaś ty
godniu lipca br. nawet 98'5. poczem rozpoczął się 
,Wzrost który w szybkiem itinpie trwał do końca 
sierpnia br.
j USTALENIE CEN NAWYROBY TYTONIOWE. 
Według wyjaśnienia, otrzymanego z dyrekcji Mo
nopolu Tytoniowego cenniki na wyroby tytoń"Oo 
we: 1) rządowych fabryk — ważny od 1 lipca br., 
2) fabryk pryvratnych ważny od 1 stycznia br. — 
pozostają nadal bez zmiany, Dyrekcya Monopolu 
{Tytoniowego nie nosi się bynajmniej z zamiarem 
2mi«ny istniejących cen. Wszelkie więc pogłoski 
na tym tle są zupełnie bezpodstawne, a rozsiewane 
feą przez magazynujących i paskujących Moniem 

fabryk prywatnych, którego mają duże zapasy.

f
,,.wv> i mtuzieia i’ wiiesui*

X giciay krakowskiej.
Kraków, 5 września. 

Tendencya dla akcyi słabsza.
Po giełdzie robiono: Gazy zachodnie 4‘80 Len 

0‘75, Lokomotywy 0‘75-0 ‘74, Gloria 0‘30 (płacą). 
W al u ty: Dolary 5‘20.
Dewizy: Paryż 28, Praga 15‘58 (czek), Sżwnjca- 

rya 98‘25—98‘35, Wiedeń 7‘35 i pól (czek).

fikeye beriHhwe, handlowe t przem.:
f r a n s a k e y e

■ 2  IX. 1 IX.

Polski Bank trzem. I-i Ul 0*57 058
Bank Hipoteczny • — —
Bank Małopolski — —
Ziemski Lank IUe.iyt. — —
PowszecLny Bank Kre<; 011—0 12 o*io
Fank Komercjalny I— IV — —
Bank Z\v. Sp. Zarobkow 7-75-8-00

1 o!skie Tow. liandl. 0*55— 0‘56 0*58—0*59
Handl. Sp. akc. „Impe* — —
.Fharma1* Mag. Jawornicki 0*93 0 95
l’ov,T. hau. Ejacib Roluiccy — —
,Folski GIob“ —
0. Harlwig, Poznań — _
Żegluga PolsKa —
?.-rsz.Tow.Trans.i żeglugi _
Zieleniewski J— IV 13‘20 —14’CG 14-10-14-60
t .  Cegielski, Poznań 0*S5-u*9ii 0‘9 6 -l-u 3

I arowozy 1-V. — 0'52— OaL
,Automotor“ fabr.samoch. —
, Lemiesz1* lab,. maBZ.roln. —
Mcdrzpjcwskie Zakł. G. H,
, ,lizebinia“ żel. 0 9 0 -1 0 0 1-10
Zakłudj amunic. .„Pocisk* 2*5 U
huta żeiazna, Kraków —
„(jóiiia* iabryka cementu t  23 00 —23-60 24-25—25-00
Łierszańskio Zak.uór.S.A. 6*25—6*50 7-00--7-20
,Tepege“ Iow . dla prz. gór. 4 0 0 -4 0 5 405—4-20
Akc. Iow . natt. „Galicya* —
A. I .  dla przem. oleju skal. — Ot
Polska Naita 0*55-0*60
, Pokucie* Naft. Sp. alce. 0*45 0*45
,Oikos“ I'. A. —

trug“ Przem drzewny i. — _
,Pczei.“ Powsz, żaku bud. 0*16
syndykat koszyk. Kraków — _
tabi. jjrza.. ti. w Irzebim —
,Azot* i— IV. — 0 60
0 Agrochemia” —
thiakus“ Przemysł spiryc i 10—1*15 _
tabr. cukru w Ghjdoiow :: 7 40-7*60 7*55—7*75
Cukrownia Chybie i. io*ćo—irou 10*75-11*75
a . Piasecki 1*45-160 1*50-1*55
tabr. porcekw Cmielowit 0 * /8 -0 ’80
Łiekir. w Sierszy i-i t 0*26-0^7 0*27—0*28
fcl W. Niemojowąki —
t-abr. kapeiiK.z, i' .jsieo — —

g i e ł d y  k r a j o w e ,
C te łu e  w ir s s a w s u c  z eSma 5  b . tu. (r n i)  

l ylry w złotych, oiary Lianów /jed r . Iranz. jlSV2, 
runy ziole 087— 088, pożyczka złota BóO milionówna
0.0  pożyczka dolarowa 288.

Lzeki belgia uauz. ztu0, Uołandya. ban/. 198-50 
Londyn Uauz. 53lłł/a, r.owy uork tram.. 0181/2, raryz 
uauz. 27bU Pi aga uauz. loó2 Szwajcarce .ranz 9775,

leaeu iranz. 7o'_V2, wlocuy Iranz. żżSj.

bknrsaaw a 5  ii. m . (PAT.) t ie l s i a .  AŁieye 
1 ouaue eyu-y rozumieją się w złotych. Bank izalopoiski 

braków , Lank Przemysłowy l.wów 05i -O sa— 058
1.ant zw. bp. Dar. Toznau lOw— blo, 1 ui» 0ó0~0óu. 
v\ tidl OZó — 020— 0z(j cukier »  arszawa 820 -t>25 — 02 2 
ctgieiSk, uou, Lizus 880— „uU-550 , Parowozj 0j8 — 0 0 1 
zaw.eicie ul— s.4 -4 7  żegluga OZ;— 02ł Poiska nafta— 
siia 1 bwiano utó—utjo, umieiow O80, Starachowice 
4Uz—417 Pocisii2„0, żielouiewsiii i i r J  — i 1/4 z-yrardow 
4 8 -4 0  u Łopotu w  zizeum ia .

GIEŁDY ZAGRANICZNE,
W ie d e ń  5  nas. iPA.t.jlfe«Ułiay. Amsterdam 27i.*0 

Zarzeh i heigrad 9-8 , iierun ltityy ẑa imion; Ptruksaia 
8-44, Budapeszt 8110, Bukareszt o7<i, cluystaaia »730 
lżopenuaga lio 80, holidyu aid.oOO, a/aaryi 9880, Me
diolan fcoao, Nowy u orli i08,.u, ruryża.oż, tiaga z 129, 
bafia i)14, fczloaholm lalld,  uarszawa lo57u— 18870, 
z-urych 10875, Dolary i04ou, uelgijsKie ouu, duńsaie 
11540, marka niemiecka itoill, aiigieisk.it 514.700 tran 
cuskie 3780, holenderskie -tia-u, v,.oskie 5110, jugp 
siowrańskie 530, norweak.e 8010, polskie 15480 -  186z0, 
lumuńskie Obu, szwedźkie lp-cOo szwajcarskie i582o, 
hiszpańskie bkiu, czesaic - i l z ,  węgierskie 59.

P a p ie r y  t a f t u y i i .ń  henta majowa 1150, ausu 
renta kor. rfilO, rema jutowa U od, węg. renta złota 
42U0u, losy tureckie iOboOd, pnor. son j-ol. 4'ZuUOJ 
a olej poiudn. 51U0O.

lu r y t .s  S  lam. ;PAI;. Zamknięcie giełdy. Holan- 
dya Zuł.iO, Nowy Jork o3100, Dondyu z3b7, Paryż 
ż5‘05, Medyolan -8 ‘ZU, Praga l j ’85, nudapeszt UOcfcy, 
Bukareszt Z’7l belgrau <-o0 boha 5-o. Warszawa 
 Wiedeu 0-CC74a/4

V
oir. 1

TELEGRilMV.
Owi Pm. we Lwowii

Lwów. PAT. Po przyjęciu na dworcu p. Pre
zydent przeszedł przed frontem Kompanii bono 
rowej, poczem wysłacbał mowy powitalnej prts 
zydenta Neumana. Następnie witali P. Prezj- 
denta przedstawicie? wszystkich władz oraz au 
chowiestwa. W załuż ulic ustawione były szpa
lery młodzieży i baiiderye włościaństwa, które 
wznosiły okrzyki i obnzucały jadącego Prezy
denta kwiatami. Po yysłuchaniu krótkiego na
bożeństwa udał się P. Prezydent do katedry 
obrządku greckokatolickiego, do katedry, o rr 
miańskiej, następnie zaś do Synagogi, i

Ani grosz za lokal 6*pokojuwy!
Sin Warsznwa. (Telefonem). Jediio z pism war

szawskich ogłasza pismo prezesa sądu okręgo
wego w Włocławku do właściciela domu, w któ
rym mieszczą się lokale sądu w Włocławku

Pismo brzmi dosłownie;
Lo Pana N. N.

Zawiadamiam, że należytość ze lokal pański, 
zaijmo\” any przez sąd okręgowy od 1 stycznia 
z922 do 1 czerwca 1924 w kwocie 8.460 miarek (irza 
ba dodaćf że „loka?" obejmował 6 pokoi z kuchnią 
i przedpokojem — Sin) nie może być wyasygnował 
na_ vv myśl okóiniKa..., alDoiwieiu kwota pewyższw 
nie dosięga jednego grosza.

Podp.: Prezes sądu okr. w  Włocławku /
w  z. Ras

Otlep Md i ffar&inie.
Sm Waiszawa. (Telefonep). Do Warszawy przy* 

byli pp, L. Jaffe i dyr. dr Birant, dyrektor szKoły 
realnej w Hajfie. Dr Biiram bawi W Polsce w zwLt 
zku ze sprawą sz-kół hebrajskaich w Palestynie. Dc 
p. L. Jaffe weźmie udział w  akcyi ńa jzeoz z m .

KłRiie w i i  i  i M  M l
Szanghaj  ̂5. 9 PAT. Gwałtowne walki między OĆŁ

działami gubernatorów wojskowych Cze-Kiaag 8 
Kiang=su rozpoczęły się o świcie w m igowi MŁd 
Kuang-Tu w odległości 12 nul od Szangrujsę 
wzdłuz lmii kolejowej szangnaj—Nantcin. Gd." 
ły Kiang=Su w liuzble 10.000 atakowały wojak*. 
Che-Kianga i posunęły się o dwie mik Dalsza 
utarczki toczyły się i pized południfaiu. Gddałulj] 
Kiang-Su cofają się w rozsypc" ścigane z bluka 
przez przeciwników. Straty są źnacznt.

Londyn, 4. 9 PAT. Reuter. W czasie aJL pod 
Szanghajem posunęły się wojska Cz^Kiangu o  
dwie mile naprzód. Woieka Kiang-Su zuajdńją, eią 
podobno w pełnym odwrocie, napierare przez -de 
przyjaciela. Poniosły one znaczne straty. United 
Press donosi z Szanghaju, iż wojska broniąca 
Szanghaju pod komend? Lu»Yang-Kslang, zostały 
odparte. Samoloty atakującego generałs Czsiu-Seu 
Suanga niepokoją ustępiują^go przeciwnika. DtH 
niesienia z pola walki mówią o  ciężkid stratach’ 
od bomb lotniczych. Zewnętrzne dzielnice Szang« 
haju pełne są uchodźców kobiet i małych" dztect 
które ocozują na ulicach. Kanały i rzeka pełn̂ . są 
todzi j dżonek ucho łźców. Angielski adiri-ał An
derson, lctóry objął komendę rad obcymi wojska
mi, zebranymi w Szanghaju oświadcza, że oibec<f 
ność uehodsców jest bardziej yożna aniżeli obeo- 
ność nieprzyjacielskich żołnierzy.

ODPOW IEDZI REDAKCYL
-  P. N. YO&ELFANG "VC TaKNOVTE W lu s

wie, ani w  rozporządzeniu wykonawezem do usta- 
wy niema mowy o żadnym terminie. Możliwen 
jest, że istnieje w tej siprawie jakiś okólnik, ale, 
nic nam o tern nie W adornu. Odnosimy wrażenie, 
że w w? p&dku Pańskim nieuzasadnione czyni się 
trudności.

— WYSTAWA „NASZE MORZE" Prawdziwie 
cenne okąży na wystawę nadesłał Zarząd Portu 
wojennego w Modlinie. Ciekawy strój runta ze 
wszystkiemi przyborami do wyprawy na dno mor, 
skie, I)ud7ić będzie duże zainteresowanie. Szkoiy 
marynarskie z Tczewa i Toi-unia rozstawiają: już 
swe okazy, a znającym wybrzeże przypomni się 
w zgrabnym modelu latarnia morska z helu. D e
brze rozwinięty przemysł siec-arski reprezento. 
wany będzie przez kilka firm, które wys;awiają 
okazy sieci morskich i rzecznychi przystosowanych 
do połowu najrozmaitszych gatunków ryb. Otwar
cie wystawy nastąpi w sobotę o godzinie 5 (popo
łudniu.
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M DANEKSAA

prawdziwie rosyjską m!errankQ w cpan. eryginai.

Tow ar len jest najlepszej i najwydajniejszej 
jaitośei o arom atycznym  zapachu, o ćzem  
już po pierwszej próbie przekonać się można.

Mm' Ktfim Wróblewski, Krahśw, Sobieskiego 1. Tel. 1145.

ffiisw AtaaąJ
Boni najtańsza Jogałły, Dla*

91 w po dworca. 1694

Iniewatniam cźkę wolllroîą
o ra . karlę mobilizacyjną Hit 
Jzryczower, ąlnchacz filozofii.

Uf ToralBlin Odda Zif na 8 lala' 
B iflifllRlo. iriiią (e.obni.kj 
a ogrodom, aa dole 6 pokoi a 
kmonnią, . a górza 2 pokojo a 
kachaią. 
t—'z ...

Elekt., ka, ..odciiąr 
tulejka. Ulioa E lilo . Jl a 

1028

t h ib o d t la  OM poaauaajo poaa-
dlUaolliaU dy gawernerki e ren- 
tualaie korop-t. do —-of niż
sza] albo śzoidaief aa ui.azL̂ ole i wikt Zgioazer'- lo Adiu, 1. 
Da. pad JBtadenlka*. 1088

llala I ha •>. Grodaką- IHU I U . Bbradouiem w n b l.
BO a woaka u le c 'ę u ._  »«pk 
kaftawaaą a OM Łask* /  sal 
i_ ta aoenoc w wyaokiom wy- 
*—_—I— : na awrdcid ao firmy 
ii& wrk. Orodaka tf '■ t
ŁhMlai adoraa ckapodyei Jra 
H U W  «i aaL ibm ajęmlt ■ 
a p.-cą Kutwą Maabelarer,
WaLOta. MM

t anicia (Zyd) a lep.iel 
i rodaiay, ponakajj p o n 

dy % ifel. k- a atnymsniam
— _  i boa  ---------™f. Zffołz.

ST Da.pad JUawta* dr Adm.
fyi^r ąakolao, ar ariony, bloki
■H fĘ  wb-----gc wyrołrn aaj-
HM paUea P.ma Ca. i;.amt_, 
dmfśa ■ p.pi<uu, Ł*kć*, aL

H Tal 101*

Siatki , -wolniano do iozaozo. 
dzieebrayob, waaystkieb 
‘ w, wyiaUU F..bała. 

18, IŁ p. *16

ZG U B IO N O
ł irtbjal aa 8C I aa 80 Z1 i  poa- 
fJ-‘— Kajman Prlodborg . 1 aa 
M B  a podpiłam Wolf 8 t]i 
tOfHfUlzy 28. l i .  i.*owaay 
pp Kaiai i pojmana, f ukawy 
., .a .a moobco oddać aa wy- 
aac lut a p. "akoba aiam- 
poC, Kra tdw. Jozefa 1. (88
Pracow ała tapicerska

mini mm
arakAWf h t m o ih  2
przyjmuje wsirikie roboty 

Uwaga na atir i d  
«UidfUiCU wyiiauą

OBUWIA
1141 w nraue
O l  Z E I m  B R A N D
Kruków, Starowiślna Ł. 6.

• • • • • • o o o o o o o o o o o o o o a a o o o o o o o o o o o o o o o t o o o o o o o o o o o o

1 MILIONY oATERYI
•
j  dó lam pek kieszonkow ych
| z  p o r ę c z e n i e m  z a  j a k o ś ć  p r z e w i e s z a j ą c e j
• t o w a r  z a g r .  stale k o n k u r e n c y j n i e  do dostawy

S  1627 Zakłady Przem ysłow e i Handlowe
S „T Ę C Z A **
• Kraków, ul. Czarnowiejska L. 72 ą.

•••bddM bW II* < I M « g r a (d l  W

Konfetti

WYRABIA FABRYKA TUTEK 
L V lO ^ ,  ulica Sakramencie L. 16.

K o b i e t a  N I E  M 0 7 .E

1017

b y t  n i e ł a d n e  
gdy stele uły wa

GAZGM1
ran d »  w m  im m m  i ihim hoh hi.

O b s z e r n y  1

KATALOG KSIĄŻEK
nadzwyczaj ciekawej, zajmującej i pouczającej 

treści wysyła na żądanie

D A R M O
KSIĘGARNIA

N. WAHL** w PfZĘiriyilUz
Na wysjłkę dołączyć znaczek pocztowy. 1619

r

HURTOWNIA
psjów transm. 
WĘky, szcze3iw

Do wyrtaiecia 5.“ »
pok6j na I. p., nadający się na lokal prze
m ysłow y lub binro. — W iadom ość „Fortuna®, 
K raków, R ynek gł. L. 11 m iędzy gouz. 7,— 9 
w ieczór we w to .ek , ś”oda i czwartek 1022

1468 ..ZENIT"
Sp. z ogr, odp.

Kraków, Szpitalną 7. Jel.4̂ 1.
Pasy skórzane i wielbi., szczeliwa, 
gumy, azbesty, w eie, piły I t. p.

kapelusza filcowe
1 w najnowszych fasonach zagranicznych poleca
i F a b r y k a  k a p e ^ s z y  i  ^ 0

M. S. Banaszek, I 6 %
Kreków, Krakowska r< w
— - Hurtownie i detailicznle. --------

Iii

płaszcze, suknie i "wszelkie roboty  w  zakres 
kraw ieczyzny w chodzące przyjmuje i w yko
nuje szybko i starannie w zorow y warsżt&Ł

„O g n isk o  Pracy'*
Kra! Ow, uIJca Mikołajska L. 9, II. pj
1027 od godz. 11 -1 przedpoi.

SECKrtWWia
&BIA&ÓW

, !m  bniBfluńrki &

DFa Pań i Panów
MtaŁerye w e łn ia n e  »a kostyumy i. ubranie, na 

p,flsri;ze i ragmoy. 1615
Jetfw abiie w wielkim wyborze. P (U 9Ze i <4‘  tw e ty  

C eu y k e n k u r e n c y jn e .

P. kitterman,

f ( Zesziy18 i 9 w yszedł 
jest do nabycia w  
biurze dzienników  
B L O C H A ,  Kramów,
ul. Gertrudy 23. 1411

1#i0 w Berlinie
którym zależy ca należytej administracyi i chcą z nicŁ 
mieć duże łyski albo zamierzają domy swe szybko 
i korzystnie sprzedać, niechaj się zwióeą dc Jirmj'

ló tó fe b M iih iii i i  i  leBitahiwclPimslili:

Bamtet & IFiseh&r
Berlin, S. O. 1 6 , Brkckenctrassc 4.
Osobiście porozumieć się rr.o.na z właścicielem poW. 
firmy K . B łf t n e ie m  do wtorku codziennie mięuzy 
godz. r — pop. u p. W e c h s t c r  t , O r r o s z k c w e J  S
Przyjmuje się także administracye domów wi Wiedniu

S ^ S ilia K siS K śIS s lS s llE l^ IS lS lS ilE llE lB lB l

W Palestynie bo sprzedania
P A R C E L E  Hliwlik la M l
obok  H aify oraz grunta podogrodow e obok  
Petach-Tikwah n? dogodnych warunkach.' 
1575 B liższych w j jaśnieć udziela:
Biuro Palestyńskie, Kraków Stradom 15, L y

Nakład .r Gal. Sp. Yydawn. Red. Nacz, Ign. Schwarzbart, Red, odpow, Jakób Freund, Jfowa Dru&arah Dziennikowa, G ra szkowej f


